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Rokowania francusko-niemieckie.
Kraków, 21 grudnia

(fr.) Rok 1924 przychodzi na świat pod do- 
bremi auspFyami. Horyzont polityczny wyja­
śnia się zwolna, a pojawiające się na nieuie 
Europy znaki zapowiadają powolne zamiera­
nie wszystkich faszystów i podobnych mu ru­
chów, co od czasu do czasu wstrząsały ży­
ciem społeczeństw europejskich. Jest to zjawi­
sko naturalne pozostające w związku z wyni­
kiem wyborów w Anglii. Podobnie jak w roku 
[1918 wynik wyborów w Anglii zainicyował ca­
łą  falę nawrotu reakcyjnego na kontynencie, 
tak i dziś ewolucya angielska zdaje się stano­
wię hasło odrodzenia się i konsolidacyi demo- 
krp^yi. i

Pierwszy zachwiał się w swej pewności głó­
wny filar bloku nacyonaiistycznego we Fran­
cy!, sam p. Poincare. Położenie premiera fran­
cuskiego staje się z dnia na dzień coraz tru­
dniejsze i to tern więcej zawikłane, im bliższe 
są upadek Baldwina i wypłynięcie na widow­
nię Ramsay Macdonalda. I oto nadciągające 
wydarzenia te nie bez wpływu pozostały na 
dość rychłą decyzyę p. Poincarego, aprobującą 
propozycye rządu niemieckiego w sprawie pod­
jęcia bezpośrednich rokowań. Jakkolwiek zrnia 
na ta frontu wobec rządu rienueckiego u p. 
Poincarego, który dotąd unikał bezwzględnie 
jakiejkolwiek sposobności do nawiązania bez- 
pośiedniego kontaktu z Berlinem, stanowi za­
łamanie się linii d ałania dotychczasowego 
szefa rządu francuskiego, to jednak przyznać 
należy, ż* decyzya ta jest sprytnem i trafnem 
posunięciem na szachownicy wydjarzen, ze 
względu na sprawę porozumienia francusko- 
angielskiego, jak też jako zaszachowani; opo- 
zycyi we własnym parlatnenrie z Briandem na 
czele.

Nawiązanie bowiem bezpośrednich rlkowań  
z Niemcami w obecnej chwili i w tych rozmia­
rach jak to zamierza uczynić p. Poincare — to 
nie tylko znaczny K_’Ok naprzód leu rozwąza- 
niu żmudnej i nużącej już wszystkich spi a «y 
odszkodowań, ale też nowy sukces polityki 
Poincarego. Niemcy za, ‘adają Wprawdzie da 
zielonego stołu z gestem równego z równym, 
ale gest len — to typowo niemiecka „gute 
Miene zum bosen Spiel’ A do zielonego stołu 
przywiodła je nie szczera chęć wypełnienia 
wziętych na siebię zobowiązań płatniczych, ale 
beznadziejna sytuf cya ekonomiczna i nr dzieje 
na "atunek — u Francy i!

Poincare też ocenił zimno sytuacyę. W swej 
nocie powtórzył to, ćo stale mów ł, czyli nie 
uczynił żadnych ustępstw, podtrzymał nato­
miast wszystkie swe pierwotne żądania. A więc 
w  okupacyi nadreńskiej nie nastąpią żadne 
zmiany, a rokowania ograniczą się tylko do 
sprawy uporządkowania administracyi i sposo­
bu okupacyi. Ale i ten temat wprowadzony zre 
sztą do rokowań na życzenie samego rządu 
niemieckiego stanowić dlań może żrudło wielu  
niepowodzeń zwłaszcza, jeśli rząd niemiecki nic 
zdoła się w  tej dziedzinie pohamować od po­
lemiki, któ,a w takich wypauKach tylko kom­
plikuje położenie. Ponadto Poincare godzi się 
na rokowania w sprawie przemj slfu w Zagłę­

biu nie z samym: przemysłowcami, z pominię­
ciem Berlina, ale wprost z rządem niemieckim. ■ 
Wyłącza natomiast z dyskusyi sprawę zarzą­
dzeń F postanowień komisyi reparneyjnej.

W samej więc rzeczy rokowania niemiecko- 
francuskie nie przyniosą Niemcom żadnych 
zasadniczych zmian ani w dziedzinie odszko­
dowań ani też w zakresie okupacyi francuskiej 
w Zagłębiu. A jednak Berlin odetchnął, gdyż 
z Quai d‘Orsay nadeszła pomyślna odpowiedź 
na piiopozycyę Marksa i Slresemanna. Oto 
Niemcy są naprawdę zawieszone gdzieś w po­
wietrzu, między życiem a śmiercią. Zginąć nie 
mogą, ale żyć i w  tych warunkach nie potrąfią. 
Zdaje się, że wszystko uczynić gotowe, byleby 
się zjawił ktoś, kto ożywić by zechciał osta- 
tnicm tchnieniem życia, dyszący organizm go­
spodarczy. Łakną więc pomocy tern więcej, ile- 

że w przeciągu krótkiego czasu bo zaledwie je­
dnego miesiąca, same stokrotnie zaprzepaściły 
sposobność uzyskania kredytu zrgranicznego. 
Raz, gdy Ludendorff wysiał swe faszystowskie 
oddziały hitlerowców na ulice Monachium, a 
drugi raz gdy Slresemann wni9sł dymisyę. 
Obecnie Marks czyni próbę. Ale obawiać się 
należy, czy nie stoi za jego plecy ma jakiś no­
wy Stinnes, klóry w przypływie „wielkiego 
dreszczu patryotyc.znego“ gotuje nowły zamach?

Bo pamiętać należy/że rząd nięmiccki, który 
ogromnie pessymistycznie ocenia sytuacyę, go 
tów zdaje się jest do w&lkich ofiar, byleby* 
przyszedł z pomocą ktoś, Francya czy zagra-

Wzywam wszyalkioh d» abtjnenia i stwicr-
dzenia, naczynia szk la n e  

d o  gotowastfa i pieczenia  ,Ste,«iitau nie pę­
kają na nłjłilniejwym nawet ognis. Zahaczycie, stwier 

dzicie, zakupicie i będcieci* zadowoleni 2049

W . B a zes , Skład stkła l lortelai
Kraków, Rynak gt« 35 (Krxjłsztotory)«

Ze względu na to, że w  przyszłym tygodniu 
na skutek świąt katolickich pisma przez kilk*5 
dni w schodzić : e będą, numer poniedział 
kowy „Nowego Dziennika" obejmować będzi> 
tym razem 8 stron i zawierać - będzie szcze­
gólnie obszerny dział gospodarczy.

Administracya Nowego Dziennika*
s i  sa g  aEia&m im mm w m m B&WBS i =” i

nica wogole, który udzielił wprost środków na; 
przetrwanie, a  że przetrwać bez pomocy z ze. 
wnątrz niepopodobna, świadczy o trm chyba 
dostatecznie fakt, że państwo stanęło już u sa­
mej granicy bankructwa, nie będąc nawet w  
stanie wypłacić pensyi swoim funk„yonaryu-: 
szom, i to mimo stabilizacyj kursu marki nie­
mieckiej (dzięki marce rentowej).

W tal* ich oto warunkach Niemcy, nie stano, 
wią u zi lonego stołu zbyt groźnego kontra} ;nj 
ta, któryby podczas rokowań zbyt wiele mc-gł 
kaprysić. Tak więc Poincare spełnił to, co za. 
powiadał- wybrał d« rokowań moment dla 
F rar/jj najkorzystniejszy. Oto sukces Poinca­
rego.

Czy jednak pod jego osłona zdoła się Poin­
care ocalić w tym ogniu krzyżowym, jaki spa. 
dnie nań zarówno od własnej upozycy: (Brian 
da), jak też i od przyszłego premier: ingiek
skiego,

gjm.,111111 |l|)jl| | |«!UL I.Uftl.m i ,W|
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Anglia grozi wo,oą republice afgańskie.
Moskwa, 20. 12 PA T  P oliad io . R ad iostacja  mo­

skiew ska ogłasza następującą depeszę iskrow ą 
D >noszą z Kabul via Taszkent na podstawie m ia­
rodajnych inform acyi, że przedstaw iciel angielski 
w A fganistanie H um phries w ystosow ał do rządu 
afgańskiego w spraw ie zam ordow ania obyw ateli 
angielskich na pograniczu strefy afgańskiej u lti­
matum, w  którem  żąda odl A fganistanu przyjęcia 
w szystkich postawionych w arunków  a  w  szcze­
gólności zerw ania w szystkich stosunków  ze związ 
kiem republik sowieckich. N ota zam acza dalej, 
że w  razie odrzucenia ultim atum  A nglia nie pow­
strzym a się przed now ą wojną.

W iadomość ta, głosi kom unikat rad iostacyi mo­
skiew skiej nadeszła do Moskwy zaledwie w czoraj 
w ieczorem to też nie znalazła jeszcze echa w  'p r a ­
sie. Jednak w kolach politycznych wiadom ość o 
ultim atum  Anglii w yw ołała w ielkie zaniepokojone 
w kołach tych uw ażają bowiem, że nota Anglii 
jest poniekąd zamachem na niepodległość Afgani­
stanu zdobytą z takim  trudem . Pozbaw ienie Af­
ganistanu niepodległości jest zdaniem sowieckich 
kół politycznyoh równoznaczne z usunięciem pań­
stw a buforow ego między związkiem  republik  so­
wieckich a Anglią.

Cziczerin w  w yw iadzie z przedstaw icielam i p ra ­
sy w zw iązku z ultim atum  angielskiem  ośw iadczył 
że Anglia zdołała już raz  skasow ać istn ienie te­
renu buforowego, k tóry  stanow iły D ardauele. Na 
zapytanie czy rząd republik  sowieckich uważa 
krok angielski za akt w rogi, 0_iczcrin nie. udzie­
lił odpowiedzi natom iast stw ierdził, że jest to akt 
polityczny pierw szorzędnej doniosłości, którego 
następstw  nie m ożna jeszcze Przewidzieć, W  dal­

szym ciągu Czlćzerin m ówił o rzekomo od dawn* 
przygotow anych opera cylach wojskowych AngjU 
przeciw ko A fganistanow i, oraz usiłował przeciw 
stawić, według słów  jego, pokojową politykę rzs 
du sowieckiego intrygom  Anglii.

(o i io i  s M s io  [oolim’1
wobec sowietów.

W iedeń. PAT. Dnia 2f grudnia. Neue F re ie  Prei- 
se donosi z W aszyngtonu: Między prezy,. tentem 
Coolidge a sekretąizem  stanu Hughesem wyłoniła, 
się różnica zdań na tle odpowiedzi H ughesa n a  
notę Cziczerina. Ja k  w iadom o Hughes zajmujb wtv 
bec Rosyi sow ieckiej stanow isko nieprzejednana!' 
i polecił konsulow i am erykańskiem u w  R ew lu od­
powiedzieć Cziczerinowi na jego notę, że A m eryka 
w ejdzie w  kontakt z Rosyą dopiero wtedy, gdj 
R osya uzna swe zobow iązania m iędzynarodow e i  
w strzym a propagandę soWiecką w  Ameryce. Na­
tom iast prezydent Coolidge, m ając na względzie 
swój przyszły w ybór o raz Dod wpływem senato­
rów  i  posłów , którzy  niediawno ha w ili w  Rosyi 
sowieckiej skłonny jest do zajęcia wobec Rosyt 
sowieckiej stanow iska bardziej ustępliwego.

B. isiDistei PithoD wicufał sie z mia piyoieio
P ary ż  PAT. Dnia 20 grudnia. Echo N alionale do 

nosi, że były m inister sp raw  zagranicznych1 w  ga­
binecie Clemenceau’a Stefan Pichon zdecydował 
wy.cofać się z życia publicznego i złozył 
du senatu.
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Nnwa prograiroava prenn&era.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wraiesaia ogólna.
J|RVarszawa, 20 grudnia (Sin). W  przepełmo- 

po brzegi sali sejmowej wygłosił dziś no- 
premier swe ekspose, charakterystycznym, 
słowiowym niemal eniuzyazmem i wido- 

ą otuchą. Zdarzało się jednak, że p. G rabsk i 
Icentował miejsca nieistotne i  niemi 'się en- 

azmował, co na lewicy nawpół żartem tłu­
czono jako złowrogi symbol: rząd p. Grab- 

iego będzie traktował rzeczy mniej istotne 
■trdziej poważnie od rzeczy naprawdę poważ- 

,xh.
sEkspose p. Grabskiego nie wywarło głębo- 

go wrażenia. Przyjęto je chłodno zarówno 
prawicy jak i na lewicy. Oklasków żadnych, 

p. Grabszi skończył odczytywanie dekla. 
1, ktoś z lewicy zawotał:

: A gdzie reforma rolna?
\Oczywiście p. Grabski nie odpowiedział. 

t Zwrócił uwagę fakt, że ministrowie poprze- 
,ego gabinetu, jakby demonstracyjnie nie by- 
obecn. na sali podczas ekspose, a dopiero pó- 

sj ukazali się.
'D y sk u sy a  to czy ła  ..się ospale. P rzem aw ia li 

p&r&zie zw o len n icy  rz ą d u . N a  p ie rw sz y  ogień  
jposzedł z w iek u  i  u rz ę d u  p. G łąb iń sk i, poczem  
■mJejno p rz e m a w ia li: p o se ł D u b an o w icz , ks. 

( c h lib o ro b y )  i  J a s iń s k i  (g ru p a  M atakie- 
Y szyscy oczyw iście d a rz ą  p. G rabskie- 

'^zan iun iem .
Tal.o — dialszy ciąg dyskusyi i głosowanie 

ISaiS uotum zaufania. W  chwili, gdy do Was 
pelefcnruję, taktyka lewicy jeszcze nie jest defi- 
jd&ywnie ustalohai.
, .Ma izisiejszem posiedzeniu zaszedł ciekawy 
iCakt. Otóż w  głosowaniu nad tern, czy na po- 
iządku dziennym jutrzejszego posiedzenia ma 

znaleźć ustawa o przv~r_ sowem stosowa­
niu unożnike drożyźnianego, wyłoniła się nie- 
fJCdzianie nowa większość, obejmująca kluby 

}od GL idecyi dio PPS, tasama większość, o któ- 
jrą niógłby się oprzeć gabinet Thuguttai, gdyby 
rai c f iy tra  intryga pewnych sfer,

Eksp n  2 p. Grabskiego.
(Wadlug PAT-a)

P m  P rezydent Rzeczpospolitej wobec u jaw nio­
nej niem ożności utw orzenia się rządu n a  gruncie 
srwycJajów parlam entarnych polecił lhi, abym ja­
ko Jeg o  m ąż zaufania u tw orzy ł rząd, k tóryby  ca! 
iS  aparat społeczeństw a1 sk ierow ał do dokonania 
naprawy skarbu. Obok te j n ap raw y ' uporządkow a­
ln e  skarbu, zachow anie praw orządności o raz  u- 
trzymanie u a  koniecznym poziomie obronności 
Jraju _ ośw ia ty  publicznej stanow ić będą zadania 
Czy kierunek  onecnego rządu. Dom inujące w śród 
n ich  znaczenie mieć będzie, zgadnie z sy tuacyą .w  
Jakiej się dziś nasz k ra j znajduje, nap raw a  sk ar­
bu Doszliśmy bowiem  dziś dlo takiego stanu, że 
temen postęp w  żadnej dziedzinie, naw et w  szkol­
nictwie, nie mówiąc o  reform ie rolnej albo o u- 
doskoualeniach socyalnych, sta je  się niemożliwy, 
je że li najp ierw  i  to  w krótce nie uporam y się z 
trudnościami fióansowemi, które nie ty lko p ara li­
żują w szelki poryw  do udoskonalenia naszego sta­
nu w ew nętrznego, ale w y tw arza ją  niebezipieczeń- 
stw ó  zarów no co do u trzym ania pokoju w ew nętrz­
nego jak  i w  stanie obronności naszego kraju , w y­
m agającej znacznych nakładów  pieniężnych.

N apraw a skarbu  może być oparta  bądź na r a ­
chow ania na pomoc zew nętrzną, bad'ź na w y sił­
kach w łasnych całego społeczeństwa. N ie lekce­
w ażąc bynajm niej srielkiej dobroczynności oddzia­
ływ an ia  na tę napraw ę wszelkiej pomocy za g ra ­
nicznej, rząd  staw ia sobie za zadanie także zo- 
ignłskowanie w ysiłków  w łasnych społeczeństwa, 
toby był w  sianie wyprowadizić nas z dzisiejszego 
ostrego siat:u krytycznego.

N apraw a skarbu  w ym aga bezwzględnie atm o­
sfery  pokojowej. Rząd będzie się trzym ał przęde- 
W szystkiem pokojowego kierunku w  cafcj swojej 
Jiolitycc zagranicznej, a jednocześnie będzie dążył 
U o tego, aby w  społeczeństwie naszem w ytw orzy­
ła  się w ew nętrzna atm osfera pokojow a i nastąpiło  
euprzestanie ostrych ta rć  i w alk  w ew nętrznych. 
‘Ałę, tak i stan  rzeczy, m ógł istnieć, rząd  zapowiaa-

że sw ej strony  jak  najw iększą bezstronność w za­
k resie  wszelkich zagadnień, k tó re  dzielą społe­
czeństwo na zw alczające się obozy i s ta ra ć  się 
będzie o złagodzenie i odkładanie najbardziej spój­
nych sn raw  do czasu, gdy nap raw a skarbu  stanie 
się faklem dokonanym. N atom iast rząd  będzie się. 
s ta ra ł, aby n ap raw a  skarbu, dała się osiągnąć 
bez naruszenia zdobyczy w  postępie spoftcznym. 
jk i już został osiągnięty.

W ysiłki niezbędne ze strony społeczeństwa dia 
dokonania napraw y skarbu  rząd proponuje osią­
gnąć obydwoma dostępnymi dla dawego celu spo­
sobami. Z jednej strony rząd zwiększać będzie 
świadcSenia podatkowe d la  pow iększenia zaso­
bów dochodowych, zaś z drugiej strony  ciążyć bę­
dzie do wzm ożenia dochodów nadzwyczajnych 
absolutnie w  ciągu szeregu la t niezbędnych. Odwo­
ływ ać się będzie rząd do dobrej w oli zasilania 
skarbu  zaliczkam i w ew nętrznem i, opartem i na do­
brze zrozum ianym  in teresie sam ych subskryuen* 
tów. Ażeby św iadczenia społeczeństwa na rzecz 
skarbu, utrzym anę zostały w  granicach istotnie 
uiezbędnych, rząd prow adzić będzie z całą konseic- 
wencyą rozpoozętą już akcyę oszczędnościową, ba­
cząc jedynie, aby nie n araziła  ona wyższych in te­
resów  obronności k ra ju  o raz niezbędnego poziomu 
ośw iaty. Już dw a poprzednie rządy przygotow ały 
podw alinę w ażną dla w ielkiego dizieła napraw y 
skarbu. Podatek przem ysłow y, oparty  na cytrach 
obrotu, stanow i źródło dochodów, k tó re  może być 
nadzw yczajnie wydajne, jeżeli tylko w ładze sk a r­
bowe rozw iną całą energię i um iejętność a podat­
nicy pozbędą się powszechnego jednak dziś za ta­
jan ia  przed tem i w ładzam i praw dy. Podatek ma- I 
jątkow y daje do dyspozycyi skarbu  środki bardzo 
poważne, które, o ileby były w szystk ie zm obili­
zowane, pow inny w ystarczyć na pokrycie najbar­
dziej nieuniknionych deticylóW. \Va loryzacya Po­
datków  ju ż  uchw alona, z nastaniem  roku przy­
szłego pozwoli przyw rócić podatkom znaczną częSC 
ich u traconej w skutek spadku w artości m arki w y­
dajności.

Budżet państw pw y n®- rok  1924 został ułożony z
uwzględnieniem zasad rów now agi i przedstaw io­
ny w  czasie w łaściw ym . P ow ażna podw alina dla 
napraw y skarbu  została jiołożona, le to  nie wszy- 
stke Przedew szystkiem  ap a ra t w ładz skarbow ych 
m u s i ' być tak  udoskonalony, aby rozm iar w pły­
w ów  skarbow ych nie był zależny od stopnia su­
mienności podatnika, lecz oparty  był na umlejęt- 
nem taryfow aniu  i spraw nem  nostępowar.lu urzę­
dowym danych władz. Czynnikiem utrudniającym  
dziś sytuacyę skarbu  jest to, że pierw sza ra ta  po­
datku majątków7ego ma być w płacona dopiero w  
dniach od 15 kw ietn ia do 15 m aja, to  jest w7 o k re ­
sie zbyt późnym, aby już dziś można było racho­
w ać na dodatni w pływ  tego źródła na rów now agę 
budżetową, pomimo akcyi poprzedniego rządu zbie 
ran ia  dobrowolnych zaliczek. Norm y podatku m a­
jątkow ego nie dozw alają przypuszczać, żeby p ie r­
w sze dw ie ra ty , przypadające na ro k  1924 okaza­
ły się w ystarczające, tj. aby dały isto tn ie 3 części 
ogólnej sumy przez Sejm już skonlyngenlow anej 
w  w ysokości 1 m iliarda m arek złotych.

Bardzo poważnym  brakiem  dzisiejszej sytuacyi 
skarbow ej je s t to, że w ielka dziedzina kredytu  pu 
bliczncgo i państw ow ego pozostaje zaniedbana. 
K redyt ten w y y a g a  szybkiego ożywienia, a w ła­
ściw ie zupełnej rekonslrukcyi, aby można było siły 
finansow e w łasnego społeczeństwa, k tó re  n iew ąt­
pliw ie istn ieją  w ykorzystać na dlcbro sanacyi skar 
bu państw a.

Życiorys premiera Grabskiego.
W arszaw a. PAT. 

i m in istra  staiTin
19 grudnia. Życiorys p rem ier^  
W ładysław a * ahskiego. Uty 

C. 7. 1874. Giu.uazyum ukończył w  W arszaw ie, na­
stępnie pary.ską szkole nauk politycznych z odzna­
czeniem w r. i893. W P aryżu  rów nież ukończył sti| 
dyum historyczne w Sorbonie z dyplomem Certi- 
ficat des Sludes superieures. Po oabyciu p rak ty k i 
rolnej uczęszczał w r. 1895 na sludyum rolnicza! 
w  H alle w7 Niemczech. JV r. 1896 objął po śm ierci1 
ojca gospodarstw o w rodzinnym  m ajątku. Gospo­
darow ał i  równocześnie zajinow7ał się p racą  sp«^ 
łeczną i p isa ł cały szereg p rac naukow ych. W  z aż 
kresie politycznym był posłem ziemi w arszaw sk ie j 
do I, II. i III. Dumy rosyjskiej do IV. m andaty  
nie przyjął, pośw ięciw szy się p racy  społecznej I  
wycofując się z polityki do życia społecznego. 
Dumie rosyjskiej był referdnentem  buażetu mini­
ste rs tw a rolnictw a i opracow7ał w nioski o  sam o­
rządzie dla k ró lestw a i o reform ach podatkowych!, 
W  r. 1900 był uwięziony przez w ładze rosyjskie; 
za agitacyę narodow ą w śród  w łościan swojego p o i 
w iatu. W  r. 1918 był uwięziony przez w ładze oku­
pacyjne niemieckie zaraz po pow rocie swoim z Rej 
syi i trzym any w  Modlinie przez 6 miesięcy aż da! 
Czasu upadku potęgi niemieckiej. Zaraz potem po-! 
w ołany został w  listopadzie 1918 r! na m inis’ra'| 
rolnictw a w  gabinecie Świerzyńskiego. Do Sejmilj 
ustaw odaw czego w ybrany  został posłem z okrę-j 
gów7: łowickiego, sochaczewskiego, skierniew ickie 
go i raw skiego. N astępnie w  r. 1919 został prze- 
wodniózącym głównego U rzędu Likwidacyjnego^ 
W  tym sam ym  roku  był delegatem pełnomocnym na 
konfera:cyę pokojow ą w  Paryżu, pośw ięcając się 
w yłącznie spraw om  odszkodowań i ekonomicznym 
M inistrem skarbft jest od 18. 12 1919 do 25. 11 1920 
i od 11. 1 1923 do 1. 7 1923 r. prem ierem  od 23. P 
1920 r. do 24. 7 1920 r.

P. Kucharski pięknie obiecywał.
S in . W arszaw a . (T elefonem ) „G az. W a rs z ’* 

og łasza lis t, w y sto so w an y  p rzez  p . K u c h a rsk ie j 
go do p. W itosa, rzekom o  d n ia  12 g ru d n ia , w; 
k tó ry m  to  liście  p K u c h a rsk i o św iad cza , że 
po 1-5 b m . tj.  po  w y p łac ie  up o sażeń  i w y k u -  
p n ie  b o n ó w  zło tych, n a leży  w strzy m a ć  dalszy; 
d ru k  b a n k n o tó w , o d tą d  też d e ficy t Ledzie po-- 
k o n an y .

Dziś wieczorem złożył p. Kucharski na posiej 
dzeniu Zw. Lud. Nar. sprawozdanie ze swej 
działalności jako ministra skarbu Powzięto re-i 
zołucyę, wyważającą p. Kucharskiemu uzi ąnie 
za jego pracę i żal, że musiał ustąpić, r i;  do- 
konayyszy dzieła.

Momlnacye w ostatniej, chwili.
Sin WTarszawa. (Telefonem) Rząd p. Witosa, 

w przeddzień ustąpienia dokonał szeregu nomi- 
nacyi na wyższe stanowiska państwowe, chcąc 
zabezpieczyć sobie „ciągłość pracy*’.

P. Young wraca 10 stycznia.
Sin. Warszawa. Dowiaduję się że p. Hilton 

Young wraca do Warszawy dnia 10 stycznia 
1924 r.

Grupa B^ia powiększa sic.
Sin. Wirszawa. (Telefonem) Grupa radykilna 

posła Hipolita Śliwińskiego złożona z 3 posłów, 
zgłosiła akces do grupy posła Bryla, która od ? 
ląd liczy 17 posłów. (W kuloarach mówiąJ 
B r y l a n t y  mnożą się...)

Sin. Warszawa. (Telefonem) Wczoraj, 19 bm 
podpisali ministrowie: skarbu, kolei i handlu, 
jako ostatnie rozporządzerie przed odejściem 
podwyżkę taryfy kolejowej o 100 procent na

czas od 21 grudnia br. do 31 grudnia 1924. Za­
rządzenie to nie zmienia w niczem projektu 
wraloryzacyi taryf kolejowych, rozpoczyn: jące- 
go się z dniem 1 stycznia.

Projekt monarchii elekcyjnej w Grecyf.
Ateny. PAT. Król grecki przed swym wyja. 

zdem wystosował list do pułkownika Plastiral 
sa, w .którym zapewnia, że nie mieszał się do 
polityki i nie intrygował oraz oświadcza, że 
nie orzeka się swoich praw7 do tronu. Kilkj 
członków rządu stanęic na stanowisku, że w  ra

zie, gdyby zgromadzenie narodowe oświadczy­
ło się za monarchią w  takim razie powinna 
być wprowadzona w Grecyi monar :hia ele-1 
kcyjniaL Król miałby być w  takin1 azie wybiec 
rany przez cały nacó&pPj’ . . - *!.
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Eksperyment
v  1W arszaw a, w  grudniu.

Przeoczenie w  ocenie w łaściw ego znaczenia u- 
staw y o w aloryzacyi podatków, o którem  wspom ­
niałem  przy końcu poprzedniego artykułu, leży w  
niediokładnem ujęciu przyczyn dew aluacyi pienią­
dza. P ra w d ą  jest, że inflacya jest w łaściwem , rzec 
ł>y można, pierw otnem  źródłem dew aluacyi, nie 
Jest ona jednak bynajmniej przyczyną jedyną. 
Gdyby inflacya była jedyną przyczyną dewaluacyi, 
)to znaczy, gdyby dew aluacya była niejako mecha- 
nicznem, matem atycznem następstwem  inflacyi, 
(Wówczas istn iałby zaw sze stały, p roporcjonalny  
Stosunek między postępem inflacyi a postępem de- 
(Waluacyi i  sum a w artości wszystkich znaków o- 
biegowycb pozostałaby zaw sze niezmienioną. Tym 
tzasem , jak  wiadomo, rzecz ma się inaczej. D ew a­
luacja czyni sta le  w ielokrotnie szybsze postępy, 
niż inflacya, a suma w arto śc i w szystkich znaków 
obiegowych ciągle się zmniejsza. Istn ieje zatem o- 
bok mechanicznego procesu rozw adniania w arto ­
ści w aluty przez inflacyę jeszcze inna przyczyna 
dew aluacyi i to  przyczyna poważna, bo uwielokro- 
tn ia jąca  czysto mechaniczny efekt inflacyi.

Jak a  je st ta przyczyna i w  jakim  stopniu stoi o- 
na do inflacyi?

Jest to  przyczyna znana i tak  salna przez się zro- 
zumiała^ że się o niej w cale nie mówi i w łaśnie z 
tego powodu o niej zapomina. W  ekonomii brzm i 
jej form uła: Cena zm ienia się w  stosunku prostym  
do popytu a w  stosunku odwrotnym  do podaży. In­
flacya w yw ołuje obawę przed szkodą, w ynikającą 
z posiadania pieniądza, zaś obaw a zw iększa podaż 
i  zm niejsza popyt. Tem też tłum aczy się szybkość 
cyrkulacyi i w ystarczalność drobnej co do w arto ­
ści sumy w szystkich znaków  obiegowych. Donio­
słość znaczenia tej obaw y, względzie zw iększają­
cej się przez n ią  podaży a zm niejszającego popytu 
ocenić możne przez porów nanie stosunku taktycz­
nej dew aluacyi z tą  dewaluacyą, k tó ra  odpow iada­
łaby  czysto cyfrowemu zw iększaniu się ilości pie­
niędzy. Od kw ietnia do dzisiaj pow iększyła się i- 
lość znauów obiegowych w  Polsce 20-krotnie, pod­
czas gdy \# ir to ść  m arki zm niejszyła się w  ciągu 
tego czasu 70-krotnie!

Obawa ta  natu ra ln ie  była i jest jeszcze dotych­
czas następstwem  zw iększającej się inflacyi. Mo- 
żnaby tedy stw ierdzić, że nie jest ona żadną przy­
czyną inną, lecz skutkiem przyczyny głównej, infla 
cyi, k tóry  w raz z tą  osta tn ią musi zniknąć. Nie wy­
m aga jednak chyba pow oływ ania się na dzieła t r a ­
ktujące o psychologii społecznej i indywidualnej, 
!by wykazać, że inflacya nie jest jedyną przyczyną, 
ikt óra zdolna jest w ywołać i podsycać tę obawę. 
Czy i bez inflacyi nie pojaw iłaby się óna natych­
m iast nip. przy  wybuchu wojny, lub rew olucyi?

A te raz  spróbujm y sobie uzm ysłowić nasze polo.

JO JN E  ROSENFELD.

Strach.
Miałem przyjaciela, mówił on stale o ^trachu. Ja  

jedyny go rozumiałem, a on — ten mój przyjaciel— 
w iedząc o tem, o tw orzył na oścież przedem ną sw o­
je  zbolałe serce. Nie żenow ał się, nie w stydził się, 
jeno opowiedział mi, iż kiedy m rok zapada i na- 
staje noc, ogarn ia go dziwmy strach, tak dalece, iż 
obaw ia się wyjść ąa  pole. I wiedzie w ieczną w al­
kę z sobą. On czuł, iż niema powodu lękać się — 
a  jednak ba ł się. A ta  w alka wieczna, którffc toczył 
sta le  że sobą, kosztow ała go dosyć cierpliwości, 
spokoju i zdrow ia, ba, może naw et przypłacił ca- 
łem życiem — bo um arł mając zaledwie 26 lat. Nie 
Wiadomo z  jakiej przyczyny um arł, oo p rzerw ało  
pasm o jego w egetacyi — to jednak było widocznem 
w  czasie jego życia — kiedy był zupełnie zdirowym 
— w ygląd jego był w ięcej zbliżony do wyglądu nie- 
boszczyka —  niż do żywego człowieka. 1

T w arz jego była blada tak dalece, iż w padała w  
ko lo r żółty, a oczy m iał czarne, duże, matowe, 
sta łe  zapatrzone hen —  daleko nie mające nic 
W spólnego z rzeczyw istością, przez k tóre n igdy 
nie w idział tego na co patrzy ł, jeno przeciwnie, na 
co wzioku- n ie  zw rócił — to zwykle dostrzegał.

Patrząc mu w prost w  oczy, doznaw ało się dzi­
wnego lęku, /obiło się smutnie, tęskno w okolicy 
serca. Glos Jego był tak tęskny, cichy i smutny, iż 
kiedy nawet opowiadał jakąś w esołą rzecz, to  
wówczas rzecz ta, w  jego opowiadaniu, p rzybie­
gała jąkieś dziwaczne kształty, kształty  wielkiego 
(dziwnego smutku, w ielkiej rezygnacyi...

O pow iadał ml raz  o jakim ś weselu, to  zdaw ało 
■ii iie , iż to  w esele jest ja k !mś okropnym  zgrzytem

„NOWY DZIENNIK", sobota, 22 grudnia.

w aioryzjcyiny
i.
żenie faktyczne. Państw o, które m arkę stworzyło, 
k tóre dziesiątkam i ustaw  i lysiącznem i przepisam i 
;u. Inistracyjnem i usiłow ało dotychczas zabezpie­
czyć m arce znaczenie wyłącznego środka p łatn i­
czego, ratow ać jej- charak ter, jakci m iernika w arto ­
ści, i wedle m ożności eliminować *z życia tzw. siatę 
obce waluty, k tóre n iedaw no jeszcze w szelkie 
próby prywatnych osób kalkulow am a cen w  w alu­
cie innej i w  złocie piętnow ało jako występek prze­
ciw  praw u, dziś jeszcze odnośnie do swych w ła 
snych zobowiązań wobec urzędników  zazdrośnie 
strzegąc różnicy między tzw, w ew nętrzną w iększą 
siłą  kupna m arki a jej kursem  w  stosunku do zło­
ta trw ając  niezłomnie przy tzw. w skaźniku cen 
hurtownych, to  państw o oświadcza nagle, że ma już 
dość liczenia sw oich dochodów na m arki i odtąd 
liczyć je będzie w  czystym złocie, Jakto , więc sta ­
b ilizac ja  m arki ma odtąd być już ty lko w yłączną 
nadzieją obywateli, społeczeństwa, a nie będzie już 
nadzieją państw a, bo wobec w aloryzacyi podatków 
będzie dla niego zbyteczną?! Jakto, więc państw o 
nie będzie już odtąd miało żadnego „osobistego" 
interesu w strzym ania postępu dew aluacyi!? Jak ­
to, więc kalkulacya w złocie nie jest już zbrodnią, 
nie jest występkiem, lecz rozum ną m oralną konklu 
zyą rozumnych ludzi chroniących się przed s tra ­
tą?!

I długi jeszcze szereg pytań z w ykrzyknikam i 
dałoby się ułożyć, a facit w szystkich ich jest to, że 
nic-mądrym ^sam siebie gotów nazyw ać odtąd ten, 
kto z rezygnacyą czekać będzie s tra ty  z dew alua­
cyi posiadanych przezeń m arek i ten, kto w  rychłą 
stabilizacyę m arki w ierzyć by p ragnął więcej, niż 
w ierzy sam o państwo.

Możnaby na ten tęm at napisać całe studyum 
społeczno- psychologiczne, co jednak w ykraczało­
by za daleko poza ram y tych szpalt.

Życie gospodarcze pocznie się intenzywnie „wa-

Światowa akcya
Berlin, (ŻAT) Centralne biuro Tarbutu prze 

prowadza szerolcą propagandę i akcyę uświa­
damiającą we wszystkich krajach, zamieszka­
łych przez żydów na rzecz instytucyi Tarbu- 
lu. Do 'poszczególnych krajów wyjeżdżaią de­
legaci, którzy będą agitowali na rzecz fundu­
szów dla Tarbutu i stworzą urzędy tej organi- 
zacyi. Jako główny punkt agitacyi wybrano' 
Amerykę, gdzie zostanie ona przeprowadzoną 
przez dra Ozyasza Thona i prezesa Tarbutu, 
redaktora „Haolamu", p. dr. Cli. Griinberga,

spazmatycznym płaczem...
Razu pewnego, w  piękną-.letnia, ciemną, spokoj­

ną noc, kiedy wszyscy już daw no spali — spacero- 
waliśmjr we dwójkę.

Trzym ałem  go silnie za ram ię, a o.i, jak  zwykle 
w  takich momentach milczał. Milczał różnie; raz 
kw adrans — pół godziny — a naw et i dłużej — 
zależało to  od jego „hum orku". A kiedy m iał kres , 
położyć milczeniu i przempwić, czułem wtedy, i ż 1 
drgnął konwulsyjnie. Po drgaw kacji minęło jesz­
cze kilka minut, poczem dopiero odezwał się swym 
cichym, smutnym głosem. A mnie zdaw ało się, iż. 
nie on do mnie przem aw ia — jeno zupełnie ktoś 
>.:ny — a w łaściw ie nie ktoś inny — tylko coś, dzi­
w nego przemówiło, nie człowiek, nie żywa istota..

—  Strach! —  w yrzucił tym razem  i um ilkł na 
chw ilę — strach  co to jest?  Zdaje mi się, iż to tru ­
dno zrozumieć co to takiego, mimo iż niektórzy u- 
trzym ują, iż go rozumieją. Są w błędlzie — w w iel­
kim błędzie. Pow iadają, iż strach  pochodzi z  zabo­
bonnego fanatyzmu, lo jest g tego czem żyw ią 
dzieci od najmłodszych lat, tó jest; uDiorami, du­
chami, cieniami, nieboszczykami, 'czarownicami ■ i 
innemi głupstwam i.

Gdyby strach  rzeczywiście był tem, nie czemś 
większem, straszniejszem , wówczas ja pierw szy 
przestałbym  się lękać, obawiać, bo rodzice moi 
nie są fanatykam i i oni dzieciom swoim  nigdy na­
w et nie w spom inali o tem.

Ja  utrzym uję, iż strach, lęk — jest zgoła czemś 
innem, ma grunt głębszy, ba, tak głęboki iż trudno 
tam coś dojrzeć, zrozumieć..

P rze rw a ł na chwilę — poczem znowu przem ó­
wił.

— Rozumiesz? Ot w eź uczonego człowieka i po­
rów naj go z nieokrzesanym , prostym  chłopem i

Przy grach i zabawacit, na urocżysfoaciacił 
weselnych i żałobnych

f  am letaj zło£y& na
&fcJo Fundusz  Narudow/
gdyż ziemia nabyta za te fu n d u s z e  w Pa-; 
lestynie jest wieczną własnosnścią narodu 

żydowskiego.

loryzow ać , to  znaczy uciekać od m arki. Pojaw iły 
się w szak już naw et artykuły  w  gazetach, że staJ 
bilizacya m arki jest niem ożliwą i że trzeba ją  cał­
kowicie pozostawić swemu losow i i stw orzyć inny 
pieniądz. Obawa posiadania m arek oderw ie się Już 
od swej pierw otnej przyczyny, inflacyi, i istnieć i  
potęgować się będzie z innych przyczyn. H asło pa­
niki, rzucone przez państwo, dotrze tan gdzie nie 
zdołały jeszcze dotychczas dotrzeć „praktyczne" Za. 
sady dobrze oryentujących się jednostek. W  tych, 
w arunkach dew aluacya m arki już nie po rów ni 
pochyłej się toczyć, ale w prost pionowym spadam 
objawić się może.

Zarzuci może niejeden, że w szystko to  są czarna 
przepowiednie, Które niekoniecznie ziścić się mu­
szą. Istotnie przyznaję, że o  ile chodzi o rozwój 
przyszłych w ypadków, obliczenia z m atem atyczną 
dokładnością są niemożliwe. Na podstaw ie danycti 
przesłanek i logicznego w nioskow ani^ można obli­
czać tylko praw dopodobieństw a. Ale w  dziejach! 
społeczenych deus ex machina bardzo rzadko roz­
wiązuje tragiczne węzły ku ogólnemu zadowole­
niu. Częściej toczą się one korytem  logicznych leni 
sekwencyi. Te zaś w skazują: stabilizacyi m ark i 
nie może dobrze się przysłużyć środek, k tóry  wy­
rósł z obaw y przed jej dewaluacyą.

Jedna rzecz je st pew na; ksperym ent w aloryza­
cyi wzbogaci nas o  jeszcze jedno doświadczenie. 
Mamy ich w praw dzie dosyć, ale pisano w ido-żnit, 
abyśmy tego zakosztow ali. Może jęd z ie  tak  gorz­
ki em, że\zaczniem y wreszcie po nim budować so­
lidnie, bez dalszych eksperym entów.

na rzecz Tarbutu
Je s t to  p ie rw szy  w ypadek , w  k tó ry m  w yjeżdża
do  A m ery k i delegaicya n ie  celem  z b ie ra n ia  p ie
n iędzy , lecz celem  z b a d an ia  g ru n tu  d la  m o ż l'
w ości p ra c y  k u ltu ra ln e j.

* * #

W IELK I MITYNG TARBUTU W  BERLIN IE. 
B erlin  (ŻAT). W  niedzielą 23 bm, odbędzie się 

w ielki mityng Tarbutu, na któ~ym wygłoszą he­
b rajsk ie  prezm ów ienia Ch N. B iali!, d r O. Thań, 
Nahum Goldmann, Ch. G runberg i  d r Szmairjaliu 
Lewin.

przysłuchuj się ich rozmowie. Ten uczony, inteH 
gentny człowiek powie chłopu, iż Boga cierna, wo- 
góle nie istnieje, a chłop utrzym yw ać będzie wręc® 
przeciw nie; iż Bóg jest! Chłoip mówiąc to  je s t św ię 
cie przekonany, i z całą sw oją siłą, h ard ą  cnłop 
ską zaciekłością upiera się przy  swojem: Bóg jes t.

Bo któżby w łaściw ie był ten św ia t stw orzył — 
skąd to wszystkołry się wzięło? A ten inteligent, 
uczony, niema na to odpowiedzi, ■ nie w ie [akicH 
argum entów  użyć, czem przekonać, iż  tak  nie jest; 
jeno inaczej... Boć on w praw dzie dużo wie — a W 
izeczyw itsości nic nie wie. Bo on w ie jeszcze zu 
mało, by mógł rozstrzygnąć spraw ę tak doniosłej 
wagi: czy istnieje Bóg, czy też nie.

A więc czegóż to^objaw? B o 'gdyby znowu 
było nie tw ierdziłby negaływnie. Czyli że życii 
jest dla tego inteligenta, uczonego — dla k tórego  
wszystko jest zrozum iałe; zagadką, sfinksem, w ie­
cznym ciemnym labiryntem , życie jest dla nas dzi 
winą tajemnicą, a w szystko co zagadkowe, tajem 
nicze, strachem  nas ogarnia —  ty rozumiesz?

— Lecz nie w szystkie strachy są jednakowe.
Fanatyk obaw ia się: nieboszczyków, duch iw  —>

zaś ten mezony—inteligentny boi się z»z\/yt*zaj 
wszystkiego.. Czyj lęk jest Większy? Z pewt<_^cfą 
drugiego. Ten pierw szy ma tę pewność, Iz  w ie 
czego się obawia, bo fantazya mu w  tem pomaga, 
pokazując obrazy duchów, trupów , vwdzi kształt— 
przed swem i oczyma. D rugiego zaś straszy  ta  głę­
bia — symbol, tajem niczości — ta  piekąca zagsw* 
ka. To jest strach bez obrazów  — tutaj w  tym w y  
padku — fantazya jest za słabą, by mogła coś w y ­
malować, wyobrazić..

Po chw ili dodał:
— A ta  noc! P rzysłuchaj się jej ciszy.. Czy tu nlę 

spoczywa, nic czyha coś potężnego, niszczącej!
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M  M m  i  Witt n i  Zaig«ii!a.
New-Jork. (ŻAT) Na bankic-cic urządzonym 

fbosz Borysa Goldbcrga, aająi się dr. Weiz- 
tnsui krymkami syonizmu, a w szczególności 
krytyką Zangwilla. W mowie swej wskazał, 
jta nie chodzi o to, czy można żądać więcej od 
Anglii, lecz o to, czy żądania 1e mogą być 
(Wypełnione. Jest znacznie łatwiej czynić tea­
tralne gesty, niż prowadzić wielki ruch na­
przód krok za krokiem. Otoczeni - wielką li. 
czbą wrogów nie możemy sobie pozwolić na 
teatralne gesty. Jest rzeczą trudną — powiada 
ta. .Weizman — zadowolnić się umiarkowane 
mi żądaniami ale łatwo stanąć w pozie czło- 
(wScta krańcowego. Polityk, który chce coś o- 
Siągnąć nie może być fanatykiem. DowTodem 
fanatycy arabscy, Odpowiadając na ostrzeże­
nie znanego pisarza hebrajskiego Rubena Bral 
Dina, by nie przyjmować niesyonistycznych e 
lementów do Jewish Agency odpowiedział 
4r. Weizman, że program syoński nie stra- 
ii nic przez wstąpienie niesyonistów do J. A. 
Dr. .Weizman zakończył- Pozostawiam sądowi 
fustoryi, czy nasza umiarkowana polityka 
jwzględem Anglii i względem Żydów, stoją­
cych poza nawiasem organizacji syjońskiej 
jeot ^uszna,: •

Nahum Sokofow.
NAHUM SOKOŁOW PRZYBYŁ DO PARY 

iŻA- stąd udaje się do Londynu a następnie 
do Afryki, gdzie będzie prowadził akcyę na 
rzecz Keren Hajessod.

,---------- o--------
DROBNE WADOMOSCI ŻYDOWSKIE.

— M LISTO PADZIE PRZYBYŁO DO PA LE­
STYNY 600 im igrantów .

—W IELK A  UROCZYSTOŚĆ SPORTOWA odbę­
dzie się w  Palestynie w  czasie przyszłego Pesach. 
lW  ćwiczeniach sportow ych weźmie udział p rze ­
szło  1000 osób. Także w iedeńska H akoah przyjęła 
hdzaał w  tej uroczystości.

—AKCYA ŻYDOWSKIEGO KOMITETU POMO 
CY W  SZW AJCARYI dla Żydów niemieckich przy 
niotsła dtotąd «0.000 fr . szw ajcarskich.

(coś strasznego?.. Rozumiesz: noc i  cisza..
— Mnie się zdaje —  śm iać się będziesz z  tego— 

iż  moc i  cisza, to  p ara  na w ieki skojarzona, któ­
rych  owocem, potomstwem są demony, straszne 
potw ory, niszczące, destrukcyjne elementy..

Spróbuj kiedyś w yjść w  nocy sam, w  dobrym 
Usposobieniu, wolny od smutku Nie obaw iasz się 
łnozego, żadnych strachów  — upiorów , a mimo to 
lękasz się, boisz się.. Dlaczegóż to? Dlaczego w te­
dy ogarnia cię tak i w ielki smutek ?

— Ach! mój przyjacielu — gdybyś ty w iedział 
(BO się dzieje w  sercu mojem — kiedy m rok nastaje, 
kiedy rozpościera noc swe panowanie.. I czyż 
ty lko  u mnie ’edynego ta  zm iana? P rzy p atrz  się 
każdem u czy pod w ieczór nie jest bardziej smutny,
*iż był przez dzień cały.

T w arze w  blasKach św ia tła^z ien n eg o , jasne, 
błyszczące, w esołe — z nadejściem m roku oblekają 
.się smutkiem. Ludzie tego nie dostrzegają, nie 
jrzyw iązują do tego w ielkiej w agi. A jednak czuję 

to — Dlaczegóż to  tak? Czyż nie możemy się p rzy­
zw yczaić do aocy, do jej m roku?.. Przecież po każ- 
łym dtuiu nasta je  noc a mimo to jest tak  straszna 

*— dlaczego?.
Po chw ili milczenia, zerw ał się — jakgdyby so­

b ie  coś przypom inając:
—  P ro rzę  cię, pow iedz mi, dlaczego po najw ię­

kszej części ludzie um ierają  w  nocy?" Dlaczego 
chorym  zaw sze pogarsza się ich stan z nadejściem 
noęy? Jednak w ysłuchaj. Aha! —  jak  k toś umie- 
)TW w  rnałem miasteczku, dlaczego w szyscy w iedzą 
w i z  o tem? To znaczy nie dow iadują się, jeno 
(w yczują to.. Oto przypadek jak i mi się przy trafił. 
Ta zaw sze wyczuję czyjąś śmierć. N ie mogę tego 
ąitowami oddać — jak  ja  to odczuwam, oy.ęgo ja  
iwtedy dotzmafję,- boć ja  sam tego n ie  rozum ie. Ale 
t® jedin,in w ypadku poś ca powiem  — coś, lecz nie 
gRMgęetfe Dok w at
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B A R T E K  Z W Y C I Ę Z C A
Monum@RtaIr j  film histor^ m y. 4

d i  p u m  l i
B erlin  (ŻAT). B erliński oddział dem okratycznej 

party i pow ziął na o s ta tm j konferencji następują­
cą rezolucyę: Niem iecka party  a  demo kraty  czna
protestu je jaknajostrzej przeciw ko niechrześcijań­
skim  ekscesom antyżydowskim , k tóre dotknęły o- 
byw atcli niemieckich i zniesław iły imię narouu 
niemieckiego na caiyni święcie. Niem iecka partya  
dem okratyczna ośw iadcza;

1). Obowiązkiem rządu  niemieckiego jest podjąć 
wszelkie środki aby bronić Żydów niemieckich, 2) 
omomi aMBwrriiiiri». j wwiwbit a g a g  , a  arna

Ż y d z i a  b c is z e w iz m .
Z okazyi pięciolecia sow ięlów  w ydena została 

w  Moskwie księga zbiorow a poświęcona „pięciole­
tniem u jubileuszow i narodow ej polityki rządu so­
w ietów ’1, m ająca na celu dać obraz zdobyczy po­
szczególnych narodów  w rewolucyi. Między 40-ma 
narodow ościam i, lv których imieniu przem aw iają 
autorzy artykułów  znajdują się także Żydzi, za­
stąpieni przez dwa artykuły. P ierw szy  nosi tytuł: 
„Żydzi a rew olucya październikow a", drugi „Kul­
tu ralne sukcesy żydowskich mas w  RSI-SR.".

A rtykuł p ierw szy dostarcza w iele ciekawego ma 
teryału, charakteryzując nastro je  żydowskiej lu­
dności i stosunek Żydów do bolszewickiego prze­
wrotu. Autor artykułu  stw ierdza w yraźnie, że na­
w et w  czasie najbardziej natężonego nastro ju  bol­
szewickiego w  Rosyi, m asy żydowskie nie zostały 
przez tę falę p-orwane, a żydostwo „nie okazało sil­
nej zm iany ku- bolszewizm owi". N aw et żydowski 
rucli robotniczy7 znalazł się w  olbrzymiej w iększo­
ści w  obozie w rogów  rew olucyi październikow ej 
a żydowska m asa robotnicza okazała „bankructw a 
wobec olbrzym ich zadań socylistycznych rew olu­
cyi". W  konsekw encji tego nastro ju  napolkala dy­
k ta tu ra  kom unistyczna na wielki opór olbrzymiej 
"dększości ludności żydowskiej. I to  nietylko w 
pierwszym  czasie. „W alka między komunizmem a 
dążeniam i odbudowawczemi Żydów nie ustaw;ała 
ani na m>.iute“ . Pod- ogólnem pojęciem „siły odbu- 
dowawcize" rozum iane są najrozm aitsze grupy spo 
łeczne, a w ięc klerykali, socyaliści, asymilanci, 
syoniści, I byłoby w ątpliw em  czy w  tych w arun ­
kach byłoby w ogóle doszło do jubileuszu- żydow­
skiego komunizmu, gdyby „nie była zaszła powa­
żna zm iana w  rodzaju w alki przeciw  w rogim  d ą ­
żeniom w  ten sposób, że już nie izolowany kom u­
n ista  żydowski ale cala partya komunistyczna 
i w szystkie siły sow ietów  stanęły7 do tej w alki".

MIGAWKI.

jakie kwalifikacye potrzekne 
na ministra?

P oszukują na gw ałt m inistrów . S tw arza się rząd 
parlam entarny  z samych fachowców, albo pozapar 
lam entarny z .amych parlam entarnych  gwiazd. 
Jak  więc z tego widzimy, chodzi tylko o to, k tó ry  
system jest lepszy, czy system gwiazd, czy system 
zespołu. Oba sytemy m ają swoje dobre strony7, dla­
tego nie mam zam iaru  krytykow ać nowego reży­
se ra  p. Wł. Grabskiego, którego zresztą  już znamy 
z kilku nie bardzo udanych w ystępów, chociaż ze­
spół ak to rsk i był naw et nieco lep-szy niż ten, z któ­
rym  obecnie znowu przedstaw ia się szerszej publi­
czności. Ale chciałbym tak  po akadem icku, metodą 
czysto indukcyjną, na p o d sta w ę  doświadczenia 
skonstantow ać w arunki, w ystarczające, by zostać u 
nas m inistrem . A więc m usi się przedew szystkiein 
wypowiedzieć za polską w iększością, chociażby w 
sercu był tego zdania, że m niejszości narodow ych 
nie trzeba pominąć. N iedawno poseł M arek oświad 
czył publicznie w  K rakow ie, że lew ica odważnie 
zerw ała z zal>obonem w iększości czysto polskiej i 
o tw arc ie pokaże się. na ulicy w  tow arzystw ie mniej 
szóści, ale poseł Thr.-gutt, mąż zaufania całej lew i­
cy okazał się wstydliwym  człowiek le in , i u ląk ł się 
kom prom itacji, ale czy s trac ił zaufanie tow arzy­
szy posła M arka?

Ale idźmy daj ej. Pan, k tó ry  chce zostać m ini­
strem , musi się czemś zasłużyć. Może to  być J a ­
błonna albo w prow adzenie na w łasną  rękę nim e- 
ru-s d a u su s  albo przynajm niej stwierdzenie,.' ze 
—ydosn nie w ystarczy równo*-uprawnienie tyuto  mu

jest obowiązkiem Żydów niemieckich jak  wogóle 
wszystkich obywateli niemieckich służyć oałem i 
silam i ojczyźnie niemieckiej j ideałom  narodu nie­
mieckiego. 3) J e s t zadaniem  niemieckiego narodrt 
nie pogłębiać sztucznie różnicy pomiędzy religisj 
pochodzeniem i party jną  Przynależnością niemie- 
kich obywateli, lccz w  zw artych szeregach bronić 
się przeciwko wspólnem u niebezpieczeństwu za  
grażającem u państw u niemieckiemu.

S2£  mieć przyw ileje. Dobrze postąpi tak i mąż, je* 
żeli oświadczy, że w ierzy w  autentyczność pro-o* 
kołów  mędrców7 Syonu. Z resztą może w ziąć semi- 
naryum  w iadom ości żydo-znawczych u p. St P ień­
kow skiego lub N owa czy ti s k i ego.

W reszcie musi tak i m inister być „poczciwym", 
A .poczciwym jest się wtedy, gdy się nie ma w ła­
snego zdania, gdy się nie chce nikomu narazić , 
gdy się p raw icą ściska p. Korfantego, a lew icą 
przytula się p. Barlickićgo, flirtu jąc oczyma z p. 
Głąbi ńskim.

Sądzę, że kandydatów , posiadających te właści* 
wości u nas nie brak . Moassi.

1<ff
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KADESIANE.r « atbryfce ic  rcifekcys nie odpowiada.

- O s t r z m i m n l e .
Niniejszem zawi&damiamy*P. T. Kupców, 

iż w  dniu 19 gruduia br. dokonano u nas 
włamania i zabrano większą ilość szali 
łyońskich, białych opali, crepe ule chine, 
f-,ranek w garniturach i t. p. przestrzegamy 
przeto Kupców przed zakupnem powyższych  
‘owarów a zarazem upraszamy każdego kto- 
kolwiekby zauważył tego rodzaju towary u po­
dejrzanych osobników o natychmiastowe do­
niesienie nam, gdzie otrzyma °

1 m iliard Mkp. nagrody.
Równocześnie zawiadamy Panów włamy­

waczy, iż jesteśm y gotowi w elść w pertrak- 
tacye, zapewniając dyskrecyę przy zwrocie 
towarów.

Ra^ower i Rifiermann
Kraków, D ietla 22.

Do Ludności Żydowskiej
w Tarnowie.

podpisana Rada Szpitala Żyd. w Tarnowie 
wyraża tą drogą gorące podziękowanie tym  
wszystkim, którzy jużto darami w naturze, 
jużto datkami pieniężnymi, umożliwili dotąd 
prowadzenie i utrzymanie szpitala.. '

Obecnie atoli znajduje się instytucya nasza, 
której konieczność i dobroczynne działanie 
ogół ludności w całej pełni uznaje w poważ­
nej potrzecie: Oto wskutek olbrzymiej i z ka­
żdym dniem wzrastającej drożyzny nie m oże-, 
my więcej opalać budynku szpitalnego/ r a k ,  
jak tego instytucya podobna koniecznie wyma 
ga. Wobec tego musimy, na zarządzenie leka­
rzy, dać wszystkim chorym pierzyny (plu- 
meaux) na nogf, których jednak z własnych 
funduszów nabyć nie jesteśmy w stanie.

Zwracamy się przeto do wszystkich ludzi 
współczujących i miłosiernych z  apelem: Pa-* 
miętaj-cie o cierpieniach ubogich chorych i poi 
łożnic! Ofiarujcie pierza lub poduszki, j to 
jak najrychlej, aby pr-.-j enci mogli z nicli 
coprędzej skorzystać! Pomóżcie nair w na_ 
szej ciężkiej pracy okołp utrzymania Szpitala 
żydowskiego! Kto szybko daje, daje podwój^ 
nie,

Tarnów, 5 grudnia 1923. r
2d5« Przełożeustwo .rady szpiialnej.



At a Ei wf«kszeicl. — Wafka epozycyi jirzsciw kooptacyi. — Demonstracyjny 
m o d u s lewicy. — Zdehonspietowanie posiedzenia. — f*3ą drugi razi

Kraków, 21 grudnia.
Przed, przejściem do porządku dzienngo osta 

M ego niedzielnego posiedzenia kahału 
t interpelowali
|>rezydyum: r. Freund w sprawie otwarcia 
fToynbehalli oraz akcyi węglowej, r. dr.Zim- 
Baermann w  sprawie kroków, jakie prezy- 
Jlyum zamierza poczynić, by uchronić gminę 
t>d dewaluacyi podaiku szpitali | go, który 
przed kilku miesiącami już, określiła komisya 
kia maksimum 3 miliony!, r. dr.. Ililfstein 
IW sprawie tajnego konwentyklu, urządzonego 
tlla przygotowania kandydatur na nowych 
(członków rady,, bez porozumienia się z przed, 
stawicielami opozycyi.

Radca Freund porusza sprawę szpitala ży­
dowskiego i stawia wniosek, wzywający komi 
dyę szpitalną oraz skarbową, aby w ciągu 14 
dni, obmyśliła środki celem uzyskania fundu 
i£zu na ukończenie robót szpitalnych. R. Birn 
hak zaznacza, że gmina nic dotąd nie uczyni 
/a na polu wychowania młodzieży. Mówca o- 
fnawia znaczenie powstającej w Krakowie szko 
ly rękodzielniczej i wnosi, by gmina wyasy­
gnowała pewną sumę na pokrycie części bud 
żelu szkoły. Wniosek przekazano komisyi. R. 
dr, Zimmerman protestuje przeciwko umie­
szczeniu na dzisiejszym porządku dziennym 
sprawy kooptacyi 6 członków, których kandy­
datury, jak słychać, są już ustalone. Prezy­
dent dr. Landau zastrzega sobie odpowiedź 
przy omawianiu odnośnego punktu porządku 
'dziennego. R. dr. Hilfstein podnosi kalastrofal 
ny stan finansów gminy domagając się pod­
wyższenia .podatku domestykalnego do maxi- 
mum 100 milionów. W głosowaniu nagłość 
Wniosku odrzucono, a wniosek odesłano do ko, 
misyi. Wreszcie r. dr. Wahrhaftig interpeluje 
prezydyum w sprawie akcyi dobroczynnościo 
wej.

Pierwszy i drugi punkt porządku dzienne­
go Łj. wniosek sekcyi skarbowej o podwyżkę 
płac urzędników gminy oraz wniosek tejże se­
kcyi o podwyższeniu opłat rzezalnianych o- 
mawiano wspólnie. Oba wnioski uchwalono.

Wniosek sekcyi skarbowej o zaciągnięcie 
pożyczki w kwocie 300 milionów), 

w miejskiej kasie oszzędności uchwalono. 
Przy sposobności prosił r. dr. Zimmerman 
prezydyum o sprawozdanie co do stanu zadłu 
żenią gminy. Prez. dr. Landau przyrzekł spra 
wozdanie takie złożyć na następn. posiedzeniu.

Przystąpiono do następnego punktu: wnio­
sek sekcyi religijnej o
} przedłużenie ndninacyi zastępcy rabina, 
f R. dr. Hilfstein wyraża obawę, że przedłuża 
nie funkcyi zastępcy rabina może definityw­
ną nominacyę rabina krakowskiego odwlec w  
nieskończoność.

Prezydent dr. Landau w yjaśn ij że obecnie 
W chodzi w ra c h u b ę  jedna tylko kandydatura 
na stanowisko rabina krakowskiego. Jest na­
dzieja, że z początkiem wiosny będzie mógł 
ibyć dokonany wybór rabina. Głosami wię­
kszości oraz Szlome Emune uchwalono prze­
dłużyć nominacyę zastępcy rabina na dalsze 
trzy miesiące.

Rozpatrywanie dalszego punktu dziennego: 
Sprawa rozpisania konkursu na posady 

lekarzy w  szpitalu żydowskim 
Odłożono z powodu nieobecności r. dra Weins 
Śbergia, który miał w  sprawie tej, jak członek 
ffzby lekarskiej, udzielić pewnych wyjaśnień. 
Chodzi mianowicie o to, że Izba lekarska za­
groziła bojkotem szpitala na wypadek ogłoszę 
fliia przez gminę konkursu na posaldy lekarzy, 
[zamiast, jak tego żąda Izba lekarska, przyję­
cia dawnych lekarzy, którzy zajęci byli w szpi 
#*lu przed .wojną*

Następnie dokonała Rada wyboru 17 mężów 
zaufania- dla wyboru rabina gminnego, statut 
bowiem przewiduje, że rabina wybiera pełna 
rada wzmocniona o tylu mężów zaufania, ilu 
w danej chwili rada liczy* członków. Dokonano 
leż wyboru w myśl listy przedstawionej przez 
r. Friedmana 10 mężów zaufania w miejsce 
lyluż zmarłych.

Przystąpiono do następnego punktu porząd­
ku dziennego, który wywołał największą burzę 
i spory tj.

do kooptacyi 6 członków Rady 
w miejsce tyluż zmarłych.

Prezydent dr Lanrau zawiadamia, żc prb- 
zydyum ma już zgodę województwa na koo- 
ptacyę.

R. dr Zimmerman ponownie protestuje w 
energiczny sposób przeciw tej samowolnej koo 
ptaeyi. Mówca przypomina, że w czasie osta­
tnich wyborów do kahału otrzymali kolejno 
największą ilość głosów trzej kandydaci 'syoni- 
slyczni, których należałoby przy kooptacyi (je­
śli jest ona rzeczywiście niezbędna) uwzględnić 
Mandaty należą do stronnictw a nie do poszczę 
gólnych osób.

I). Freund również sprzeciwia się kooptacyi 
nowych członków Rady, \inosząc o odroczenie 
sprawy.

R. Friedmann, jako generalny mówca wię­
kszości, wzmocnionej grupą Szllome Emunie 
usiłuje uzasadnić słuszność kooptacyi.

R. Walach (niezawisły) wnosi o odroczenie 
sprawy, protestując przeciwko metodzie taj­
nych konwektów i nieporozumiewania się z opo 
zycyą.

W dłuższem przerńówieniu uzasadnił r. dr. 
Feldblum opozycyę radców syonistycznych 
przeciw kooptowaniu nowych członków Rady. 
Większość wysuwa jako argument: brak kom­
pletu. Toż właśnie należałoby Radę raczej zde­
kompletować, by nareszcie wprowadzić w nią 
coś nowego. Jeśli obecna większość tłumaczy 
się, że nie można obecnie rozpisać wyborów, 
„bo rząd nie chce”, to należy bodaj przepro­
wadzić w razie ostatecznym wybory kuryalne 
z dodatkową czwartą kuryą. To nam wolno 
według statutu. Mówca prosi o odroczenie spra 
wy wymagającej głębszego zastanowienia się 
decydującej większości.

R. Friedmann sprzeciwia si£ odwlekaniu 
sprawy, domagając się natychmiastowego 
przeprowadzenia kooptacyi.

R. dr Hilfstein w przeszło godzinnem prze­
mówieniu omówił drobiazgowo wszystkie nie­
domagania i braki dzisiejszej gospodarki ką- 
halnej. Móv ea podkreśla, że opozycya stanowi 
w kabale element aktywny i twórczy, w'prze­
ciwieństwie « o  nioprzedsiebiorczej większości, 
sprawującej rządy. Jeśli więc rozszerza się ka- 
hal, należałoby wystarać się o ludzi pracy, lu- 
rzi czynu, ludzi, którzyby mogli wydatnie do- 
pomódz przepracowanemu prezydentowi, na 
którego barkach cały ciężar pracy i odpowie­
dzialności niepotrzebnie spoczywa.

R. Freglich (Szlome Emune Israel) przyzna­
je, że jakkolwiek party a jego zazwyczaj bywa 
w opozycyi, to je d n a k  w chwili obecnej, gdy 
chodzi o wybór rabina, musi .przystać na koo- 
ptacVe dla uzupełnienia kompletu, by w ten 
sposób umożliwić rychły wybór rabma.

Po wyjaśnieniu przewodniczącego zarządzo­
no przerwę.

Exodus leweicy,
Po podjęc;u obrad r. dr Feldblum imieniem 

grupy syonislyczncj oświadcza, że n a  znak 
protestu przeciw samowolnej Tcooptacyi radcy 
syonistyczni opuszczają salę. Analogiczne de- 
lclaracye złożyli radcy: Heum-Rm (niezaw.), 
Freund (poale-syon.) i Dręzner (Mizrachi), po- 
czem lewica opuszcza salę.
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Wśród pozostałych widoczna :,'>.v..:v.ruaeya. 
Ktoś podsuwa myśl, by „przystąpić do głoso­
wania”. Przcwdniczący jednak zarządza stwier. 
dzenie kompletu. Radcy s ia d a ją  na fotelach, 
wśród widocznego zdenerwowania. Każdy 
chciałby w tej chwili starczyć za dwóch. Nie­
stety. Okazuje się, że jednej kreski brak. Je­
dnego radcy brak do niezbędnego kompletu!

Chwila bezradnego oczekiwania. Może ktoś 
jeszcze przyjdzie na ratunek? Nikt nie przy oho 
dzi. Przewodniczący przerywa posiedzenie i 
„prosi panów do siebie"...

Narada przy drzwiach zamkniętych trwa do­
bre pół godziny. Wreszcie przewodniczący ogła- 
sza:

— Wobec braku kompletu zamykam posie­
dzenie. Sprawa kooptacyi znajdzie się na pier­
wszym punkcie porządku dziennego najbliższe 
go posiedzenia!

KRONIKA.
I Kraków, 21 grudnia

0  pomoc dla chaluców.
Inauguracyjne zebranie Komitetu obywatel­

skiego dla niesienia pomocy- cbalucom odbę­
dzie się w niedzielę dnia 23 XII 1923 o godzi­
nie 3 popoł. w lokalu Solidarności, przy ulicy 
Zielonej 10, II p.

  — o—  -------
— W  NAJBLIŻSZĄ NIEDZIELĘ, jako osta 

tnią przed świętami, wszystkie sklepy handlo­
we mogą być wedle ustawy otwarte od godziny 
1-szej w południe do 6 wieczorem.

— FERYE ŚWIĄTECZNE w szkołach kra­
kowskich rozpoczynają się w  dniu dzisiejszym 
i trwać będą do dnia 2 stycznia włącznie.

— BRAK OPAŁU W SZKOŁACH. Średnim 
zakładom naukowym w Krakowie grozi zam­
knięcie w miesiącu styczniu -z powodu wyczec 
pania zapasów węgla i braku funduszów na 
opał. Dyrekcye szkół zwróciły się do kunato- 
ryum z prośbą o wyjednanie u rządu odpowie­
dnich krerytów na zakupno opału. Szkoły po-* 
wszechne w Krakowie są przez gminę dostate* 
cznie zaopatrzone w węgiel i drzewo.

— REDUKCYA NAUCZYCIELSTWA ŚRE­
DNIEGO I POWSZECHNEGO. Redukcya urzę 
dników państwowych, przeprowadzona we 
wszystkich gałęziach, objęła również nauczy-* 
cieli w krakowskim okręgu szkolnym. W bu-< 
dżecie kuratoryum krakowskiego skreślono 90 
posad nauczycieli szkół średnich i kilkaset po­
sad nauczycieli szkół powszechnych. Redukcya 
ta zostaje przeprowadzona z dniem 1 stycznia, 
przyczem zaledwie czwarta część obejmuje natf 
czycieli z wysłużónemi latami, a reszta doty­
czy nauczycieli bez prawa pełnych emerytur. 
Zmniejszenie liczby sił nauczycielskich pocią­
gnie za sobą zniesienie t. zw. paralelek, tj. klas 
równorzędnych- Jak słychać, T-wo Nauczycie­
li Szkół Średnich zamierza w  tej sprawie 
wnieść protest do ministerstwa.

— CUKIER NADSZEDŁ. Transport cukru 
przydzielony magistratowi za miesiąc listopad 
nadszedł. Pomiędzy' konsumy, instytucye, zwią 
zki i przedsiębiorstwa, które wpłaciły w ozna.- 
czonym terminie zaliczki na cukier rozdzielono 
12 wagonów z tern, że termin wpłaty i odbioru 
kończy się w dniu 28 bm. D& mieszkańców 
miasta, którzy nie otrzymali cukru przez po­
wyższe organizacye rozsprzedaną zostanie rę- 
sta cukru w dniah 28 i 29 bm. (piątek, sobota)' 
w sklepach firm: Jawornicki Rynek gl., Rygli- 
cki Mały Rynek i Sikorski Rynek podgórski. 
W dniach tych można aż do wyczerpania za­
pasu otrzymać po 1—2 kg cukru grysikowego 
po cenie 570 tys. mp. za 1 kg- na osobę. Z 
dniem 30 bm. sprzedaż cukru miejskiego zo­
staje ukończona.

— CZYSZCZENIE CHODNIKÓW. Magistrat 
przypom ina przepisy, dotyczące oczyszczania cho­
dników ze śniegu, lodu i błota i posypyw ania IcK 
piaskiem  w  razie gołoledzi. N iestosujący się eo 
tych przepisów  ulegną surowym karom , w razie 
zaś nieszczęśliwych w ypadków  n arażą  się nad to  
na odpowiedzialność karno-sądową.



„NOWY DZIENNIK", soEota, 25 g n a n ia . Nr. 300

Pieczywo drożeje już codziennie.
Komlsya cennikowa zniżyła cene mięsa.

/

Po raz  trzeci w  bieżącym tygodniu podwyższo­
n a  została cena pieczywa. Na podstaw ie -uchwały 
miejskiej kom isyi cennikowej, powziętej »;ja wozo- 

irajszem  posiedzeniu, now e ceny pieczywa są n a­
stępujące: 1 kg  chleba jasnego 185 tys. mp.„ ciem­
nego 165 tys. mp., 6 dkg bułka gładka 27 tys. mp., 
3 dikg bułka w iedeńska 19 tys. mp.

N atom iast ustalone doraźnie w e środę przez pre 
zydyum m iasta ceny m ięsa zostały w czoraj przez

komisyę po zbadaniu kalkulacyi rzeźników obna­
żone. W edług ustalonych przez komisyę cen 1 kg 
m ięsa wołowego z dokładką kosztuje od dzisiaj 
w sklepach I-ej k lasy  1,100 tysięcy mp., bez do ­
kładki 1.300 tysięcy mp., w sklepach II-ej klasy 
1050 i 1260 tysięcy mp., w  sklepach III-ej klasy 
1 milion, 1200 tysięcy mp. Ceny cielęciny odpo- 
w ie dni o do k las: 900, 850 i 800 tysięcy 'mp.

W yroby m asarsk ie podrożały o 35 piocent.

Zderzenie pociągów na stacyi Podgórze-Płaszów.
W czoraj o godzinie 15‘30 nastąp iło  zderzenie po­

ciągów  tow arow ych na stacyi Podgórze—Pła- 
szów, na szczęście bez o fia r w  ludziach. Zderzenie 
to  nastąp iło  w  ten sposób, że pociąg tow arow y, 
k tó ry 1 przyjechał z K rakow a i stanął asl w łaści­

wym tarze, ruszył nagle w stecz 1 uderzył o s ta t­
nim wagonem o przesuw any wówczas z bocznego 
to ru  drugi pociąg tow arow y, w skutek czego je­
den wagon przesuw anego pociągu został p rzew ró­
cony. Uszkodzenie nieznaczne.

— ŁAŹNIA MIEJSKA NA PO D G Ó RZU . W 
d n iu  d z is ie jszy m  o tw ie ra  m ie jsk i u rz ą d  zd ro ­
w ia  łaźn ię  w y b u d o w a n ą  w  sw oim  czasie p rzez 
n a d z w y c z a jn y  k o m isa ry a t d la  w a lk i z ep ide­
m ia m i p rz y  ul. R e jta n a  6 (P odgórze). Ł aźn ia  
o tw arta  będzie: w  pon iedzia łk i, w to rk i, c z w art 
k i  i  p ią tk i od  godz. 1— 5.30 p o p o łu d n iu , w e 
środy  od 1— 4 popoł., w  sobo ty  od 4—8 w ieczo­
rem . P o n ied z ia łk i, p ią tk i  i soboty  p rzeznaczo ­
n e  są  d la  m ężczyzn, śro d y  d la  kobiet, w to rk i 
d a  s łuchaczów  w y ższy ch  uczeln i, cz w artk i d la  
dziec i szkolnych .
■ Cena użycia ła ź n i w ra z  z tuszem w ynosi 80 
ty s ięc y  M kp S łuchacze w y ższy ch  uczeln i p łacą  
za o k azan iem  leg ity m acy i 10 ty s ięcy  m kp .

Dzieci szkolne po  10 tysięcy Mkp, p rzyczem  
Zarządy szkół zg łaszać w in n y  dzieci w  Miej­
skim Urzędzie Zdrowia.

Każdy pragnący się kąpać musi przynieść 
swoją bieliznę i mydło.

— B ILET TRAMWAJOWY — 60 TYSIĘCY 
Mp. Ju tro  tj. w  sobotę dnia 22 bm, wchodzi w 
-zycio ma stępująca now a ta ry fa  tram w ajow a: bilet 
fcwykly 60 tysięcy mp., ulgow y dla urzędników, ro  
błotników i  wojskowych 40 tysięcy mp., dla mło- 
tbdieey szkolnej i  dzieci 20 tysięcy mp,, należytość 
■za pakunek 60 tysięcy mp. Bloczki w  przedsprze­
daży  po 50 sztuk 2700 tysięcy mp. Dopłatę do po- 
jprzednich bloczków uskutecznić możrta w  dyrek­
c j i  do dnia 24 bm. włącznie, do którego to  dnia 
m ają  w ażność dane bloczki. W  niedzielę będą biu- 
n i  o tw arte  do godz. 12-tej w  południe.

— „GRY NA WOLNEM POW IETRZU " — na 
ten tem at w ygłosi re fera t p. dr H ilfstein w  sali 
sJSzry" przy ul. K rakow skiej 1. 41 diziś o godz. 7 % 
Wieczorem-
i — NA DOCHÓD biednej młodzieży żyd. szkół 
Średnich ■ odbędzie się w  najbliższą sobotę zabaw a 
W Sali Saskiej.

— POD POZOREM ZBIÓRKI na rzecz pow stań­
ców  górnośląskich w yłudza jakiś osobnik datki, 
obchodząc m ieszkania i sklepy w  Krakowie- Po- 
licya ostrzega ptrzed tym oszustem.

— MŁODY „SPECY ALIST A" STRYCHOWY. 
'Jest nim 12-letni Jań  W róblew ski, którym zajęła 
się policy^g, k rakow ska. W róblew ski przyznał się 
dio popełnienia 4-ch kradzieży strychowych.

------------o------------
— W  sobotę d. 22 grudnia br. odbędzie się s ta ra  

niem Komitetu obywatelskiego ku w sparciu  żyd. 
Uczn. szkół średnich w  Sali Saskiej ul. Jana 4.

ZABAWA TANECZNA
Począjtekj. o godzŁ 10-tej wiiacz. —  W stęp za 

Imienemi zaproszeniam i. 1403
a s „,, g jSBBgS*

Z sali sadowej.
Świętokradca.

W czoraj w  sądzie okręgow ym  karnym  odbyła 
się rozpraw a przeciw  42-lelniemu Zygmuntowi 
Stromie, oskarżonem u o popełnienie całego sze­
regu kradzieży w  synagogach w  różnych m iastach 
lia prowincyi. Strom okradł bożnice: w Kętach, 
Sorlicacfl, Wieliczce, Rozwadowie, Tuchowie, Rop 
Szycach, Leżajsku, Brzesku, N. Sączu, Bobowej, 
Samborze, Tarnow ie i td. zabierając świeczniki, 
lichtarze, obrusy kapy kielichy srebrne, dzbanki 
) różne inne przedm ioty olbrzym iej w artości. IlośC 
skradzionych > przez Stronia świeczników, pają­
ków i lichtarzy  w ynosi 165 sztuk. . *

T rybunał po przeprow adzonej rozpraw ie ska- 
ta l Strom a na 7yt  la t ciężkiego więzień a.

Z TEATRÓW KRAKOWSKICH.
—  Z BAGATELI. D zisiaj wchodzi na repertuar 

„B agateli" pełna hum oru komedya w ęgierskiego 
p isarza  H eltaia, „K aprys kobiecy". Sztuka ta  na 
żadnej scenie polskiej jeszcze nie g rana — osnuta 
jest na tle  życia artystek  operetkowych. Główną 
postać kobiecą rozkapryszonej diwy operetkowej 
odtworzy p. Mary a Modzelewska, Inne głów ne ro ­
le objęli Kollmau, Hellen, Ordyńska, Stępowska, 
K w iatkow ski, W esołowski, W inkler, T urski, So­
la rsk i. „K aprys kobiecy" pow tórzony będzie w 
sobotę i w niedzielę 22 i 23 bm. W sobotę pop. o 
godz. 4 „Mężczyzna, zw ierzę i cnota" po cenach 
ząiżtjnych. W niedzielę pop. o godiz. 4 „Dzwonek 
alarm ow y".

TEATR IM. J . SŁOWACKIEGO.
P iątek  „Carewicz Aleksy".

TEATR BAGATELA.
P iątek  „K aprys kobiecy".
Sobota pop. „Mężczyzna, zwierzę i cnota", po 

cenach zniżonych, wiecż. „K aprys kobiecy".

R EPERTU AR KINOTEATRÓW 
„REDUTA": „Dziki miótł” .*
„WANDA": „K arolina, k ró low a Anglii*.

Zycie polityczne.
LEDNICKI PRZECIW „GAZECIE WAR­

SZAWSKIEJ".
W dniu 28 stycznia r. przyszłego, znajdzie 

się na wokandzie sądu okr. sprawa redaktora 
„Gazety Warszawskiej” Wasilewskiego, oskar­
żonego przez źhanego działacza społecznego 
Lednickiego o oszczerstwo drukiem. Przed dwo 
ma laty, gdy Lednicki wybierał się w podróż 
do Rzymu, ukazał się w „'Gazecie Warsz." arty 
kuł, w którym autor anonimowy zwracał się 
do ministra sprawiedliwości o wstrzymanie p. 
Lednickiemu wizy „zarzucając Lednickiemu 
zdradę główną w związku z jego stanowiskiem 
w Rosyi z ramienia Rady Regencyjnej”.

Do sprawy zawezwano przeszło 180 świad­
ków — przedstawicieli świata dyplomatyczne­
go, rządu, jeneralicyi, palestry orift wifclu d z ia  
łączy społecznych.

W obronie czci oskarżonego stają adw. Smiu 
rowski i Rudziński, w obronie oskarżonego — 
adw. Zagórski i Kijeński.

Proces "budzi wielkie zainteresowanie w sfe­
rach politycznych.

ECHA POLITYCZNE.

Statut dla Tangeru.
P rzed kilku dniami delegaci rządów : franca*

skiego, angielskiego i hiszpańskiego podpisali u. 
mowę w spraw ie portu w Tangerze i statutu. De*' 
legacya hiszpańska zastrzeg ła sobie, że rząd h i. 
szpański poweźmie ostateczną decyzyę w  najbliż­
szym czasie.

Rokowania, które uwieńczone zostały podpis a* 
niem statutu są dalszym ciągiem rokowań, w szczę 
tych przez trzy  wspom niane państw a w  roku 1912 
i prowadzonych aż do czasu wojny, a  następnie 
wznowionych w roku 1918. W  konsekwencyi tego 
interw eneya rządu w łoskiego w ostatnim  okresie  
rokow ań była z punktu w idzenia praw nego zupei- 
nie nieuzasadniona.

Podpisany sta tu t przewiduje między innemi, że 
suw erenne p raw a su łtana w Tangerze będą u trzy j 
manc. Pełnomocnik sułtana będzie upoważniony] 
do w ykonyw ania w ładzy adm inistracyjnej w  sto* 
sunku do ludności muzułmańskiej i żydowskiej o- 
raz  do przewodniczenia międzynarodowemu zgro- 
madzeniu ustawodawczemu, do którego wchodzić 
będą: 4 Francuzi, 4 H iszpanie, 3 Anglicy, 2 W łosi,
1 Belgijozyk, 1 Portugalczyk, 1 Holender, 1 Ame-i 
iykanin , 6 Muzułmanów i 3 Przedstaw icieli ludno­
ści żydowskiej. System kapitulacyi zostaje zniesio­
ny. W ładzę sądową spraw ow ać będzie try b u n ał 
mieszany, a urzędy sędziów piastow ać będą F ra n ­
cuzi, Anglicy i Hiszpanie. W ybrany będzie na la t 
16 jeden adm inistra tor europejski. W yznaczeni bę­
dą nadto dwaj jego zastępcy. Na pierwszy 6-letni 
okres adm inistratorem  będzie Francuz, zastępcam i 
jego Hiszpan i Anglik. Postanow ienia zgromadze­
n ia  ustaw odaw czego będą przedstaw iane do ap ro ­
baty kom itelowi kontroli, do którego wchodzić 
będą przedstaw iciele konsularni państw , któro 
podpisały układ w  A lgesiras. Będą oni mieli za 
zadanie pilnow ać w ykonania statutu, p rzestrzega­
nia traktatów , swobody ekonomicznej o raz neu- 
tralizacyi ohjcktów strategicznych. Państw ow e 
roboty publiczne powierzone będą inżynierom fran  
cuskim, roboty publiczne sam orządow e inżynie­
rom hiszpańskim . W ładzę policyjną spraw ow ać bę- 
cizie 250 tubylców pod komendą oficera belgijskie­
go, instruk toram i będą F rancuzi i Hiszpanie. Wi 
dziedzinie koncesyi nie w prow adzono żadnych za­
sadniczych zmian. F rancya zachowa w  dalszym 
ciągu 30 proc. koncesyi; sułtan otrzym a połowę 
koncesyi, przypadających daw niej w  udziale Niem­
com, ti. 10 proc., druga połowa, tj. też 10 proc. 
przypadną w udziale zarządow i strefy Tangeru.

1  kr  a iu .
PISMA W ARSZAW SKIE podniosły cenę egzem­

plarza na 100.0CO mkp.
BILET TRAMWAJOWY kosztuje w W arszaw ie 

od dziś 80.000 mk.
ZE ZRZESZ. LEKARZY R. P . D, 6-go g rudnia 

r. b. w lokalu przy ul. ślisk iej Nr. 28 odbyło się ’ 
Doroczne W alne Żebranie T-wa. P rezes Dr. W. 
Rubin zagaił zebranie, podkreślając główne mo­
menty działalności Z arządu w  ciągu roku, dzię­
kuj'^ ' członkom T-wa za poparcie, a tow arzyszom  
z Zarządu za gorliw ą w spółpracę. U konstytuo­
w ał się Zarząd z Drem W. Rubinem na czele i 
wyłoniły się następujące sekeye: 1. naukow a, 2. 
zawodowo-samopomocowa, 3. do sp raw  medycy- - 
ny sjKiłecznej, 4. ogitacyjno-prganizacyjna, 5. kwa* 
lifikacyjno-etyczna, 6. gospodarcza, klubowa t do­
chodów niestałych.

P rzeg lą d  a o s p o d a . m
HANDEL.

POLSKA ZAW IERA TRAKTATY HANDLOWE
Z 12 zaw artych przez Polskę trak ta tów  handlo­
wych 8 zostało przez Sejm ratyfikow anych. Są to 
trak ta ty : z Rumunią, F rancyą, W łochami, Szwaj- 
caryą, A ustryą, Jugosław ią, Belgią i Turcyą. Nie 
ratyfikow ane przez Sejm trak ta ty  są : z Czechosło- 
wacyą, Japonią, F in landyą i  Anglią. Poza powyż- 
szemi trak tatam i, jak  nas inform ują, opracow y­
w ane są obecnie przez Min. Przem . 1 H andlu pro­
jekty, względnie kontr-projekty  trak ta tów  handlo­
wych: z Holandyą, N orw egią, Estonią, W ęgram i, 
Szwecyą i Danią.

WOLNY HANDEL NAFTĄ W  RUMUNII. Rada
m inistrów  przyjęła p rojekt w  sp raw ie  wolnego 
handlu naftą. W ywóz ropy bruttow ęj będzie w; 
dalszym ciągu zakazany. W ywóz produktów  naf­
towych będzie ograniczony, ustalono taksę na w y­
wóz benzyny w szystkich gatunków-

, FINANSE.
OBIEG BANKNOTÓW w ynosił dnia 10 hm. w e­

dług w ykazu PK K P. 61.486 m iliardów  m arek.
R E P ART Y C Y A PODATKU MAJĄTKOWEGO. '

Komisya szacunkowa przy krajow ym  związku 
przemyslui włókiei.tuczego dla podziału zaUctzkj
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podatku m ajątkow ego za 1923 ip 2 4  r. oXr< 
W ysokość zailczki, przypadającej na po;.zez

kreśliła 
czegól-

pych przem ysłow ców , 
i 10 piroc. powyższej sumy w inny być w niesione 
p rzy  odpowiednim liście do Polskiej k rajow ej k a ­
py pożyczkowej najpóźniej do dnia 24 bm. w  efek­
tyw nych frankach  szw ajcarskich lub w  jakiejkol­
w iek  innej w ysokoetnnej w alucie (dolary, funty 
png., korony czeskie, guldeny holenderskie ild.) re ­
szta zaś 90 proc. — w akceptach w 2-ch odcin­
kach  z term inam i: 20-go m arca 192*1 r. i 30-go 
Czerwca 1924 r. z praw em  prolongaty na dalsze 
te rm iny  do 30 listopada 1924 roku. W eksle rów ­
nież w inny być złożone do PK K P. do dnia 24 g ru ­
dnia rb.

i O ile należność nie zostanie w niesiona w e frk. 
Sszw., lecz w  innej w alucie, to  zostanie przeliczona 
na m ark i polskie, te  zaś przeliczone zostaną na 
efekt. frk . szw. po kursie  z dnia poprzedniego.

Z gietaly.
K raków , 21 g ru d n ia

'Zniżka w alut, spow odow ana interw encyą PK K P 
odbiła się na giełdzie efektów w  zwykły u n as  
Sposób, to  znaczy papiery  a rb itrażow e słabsze lub 
bez zmiany, natom iast papie w  „krajow e" zwyż­
kow e. Znaczniej podniosły s. w  kursie  Bank 
P rzem ysłow y, Cegielski i  Parow ozy. Na ultimo 
■grudnia robiono: Zieleniew ski 30.500, Cegielski 
1.600, Chodorów 9.100 (medio stycznia —  15.000).

Po giełdzie robiono: Jaw orzno  drobne 60.000— 
170,000; po 25 sztuk 67.000— 69.000 per ultim o 85.000, 
m edio stycznia 120.000, Gazy 6 5 .000  płacono, 
'Chybie 14.000—15.000-16.000, Len 1850—1925, Ni- 
tr a t  400—425, Lokom otywy 950—1.000, B azar pol- 
Iski 2.000 płacono, K rosno nafta 6500—6600, Mach- 
iejd  800 płacono, G arbarn ia  8000 płacono, Olkusz 
800 płacono, G loria 250—275, Azot 425— 450, S ile­
s ia  6600 płacono, 6900 żądano.
■ W aluty  w  obrotach bankow ych: D olary  6,460.000 
>-6,440.000^ F ra n k i francusk ie  325tOOOj, Korony 
Czeskie 184.000. Nowy Jo rk  6,450.000—6,400.000, Zu 
trych 1130—1,115.000. P ary ż  329.000, P ra g a  188.000, 
IWiedeń 90.

£kcye bankowe, handlowe i przem.:

B u k  KipaUczay 
Bask Siałepełski 
Ziemski Bank Kredyt. 
feTrazeciny Bank Kred. 
Bask Komcrcyalny 1—IV 
Bask Zw. Sp. Zarobsow.

Polskie Tow. bandl. 
Handl. Sp. akc. „Jmpex“ 
„Pharma* Mag. Jawornicl 
Te w. han. Bracia Rolnice 
„Pelski Glob”
C. Hartwig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.Tow.Tram.i Żegluj 
Zieleniewski 1—IV 
B. Cegielski, Poznań 
Parowozy 1-111.

„Trzebinia* żel.
Zakłady a u. unie. „Pocisk' 
B uta żelazna, Kraków 
W .Kucharski fabr.metal.

„lepego zow.uraprz.gor. 
feka akc. przem. naft. i g. z. 
Karpackie Iow . naftowe 
Akc. Iow . naft. „ Galicy a“ 
A. 1. o in przem. oleju skal 
Belska Nafta 
„Pekncie* Naft. Sp. akc. 
,O ikos‘ I .  A.
„Strug* Przem. drzewny 1 
„Pezei* Powsz. zakł. bud 
»yadykai koszyk. Krakó 

ła b r . przet. tl. w Irzebir 
„Agrcchemia*
„k ia ; us* 2j.fab.prz.wys 
ła b r .  cukru w Chedorow 
A. Piaseeki ’ 
k abr. porcel. w Ćmielów 
Klektr. w Siorszy i-lV 
S. W. Nienrojowaki

Giełda warszawska
K t M a  w a rsza w sk a  z  afnla 2 0  b . aa. (PAD 

i B e lary Stanów ZJedn. tranz. 6,350.000-6,100.000,
fraąk  zloty w kupnie 1,183.000, bony z ło te  ,
pożyczka złota — —, nrilionów ka .

u  zeki; Bolgią tranz. 287000 Berlin traru. —

1 T r a n s a k c j e

| 2 0  XII.U 1 9  X II.

700-650 590-670

1500-1525 1425-1450
— 300-320
90 88 -9 5

240-245 230-240
4000-4700 4230-4500

750-810 700-743
28'd—29 26-5—28

•650-680 560-610
140—150 130
110-135 120-126

130-135 130-135
i — ■ ___

.26500 25900 26000 28460
1850-1500 1150 — 1210

860-900 750—800
—

— —

ii« e~ iło © 880 -  930
— 650
-— —
—

a. — -

35000-35500 28000-29000
. 15800-16750 16000-16200

692*—8050 5700 -6000
— —

—
—
_

950—1100 900-1000
700-715 675 -710

• 2250-2300 2300
— _

230-250 225—230
6350 -6500 6000

—

. 1350-1500 1460-1500
8075-8500 7500-8250
£000 -  3600 3500
1600—1675 1425-1500

390—450 340-400
750 -8 0 0 750

—

Gdańsk ira n z . , Holandya tranz. 2325000, Londyn
tranz. 27,735.009-26,000.600, Nowy Jork tranzakeya 
6,350X00—6,100.000. Paryż Irasz. 329000-316000, 
Praga tranz. 184:00 - 1765CO, Szwaiearya tranzakeya 
llOiOCO— 1U6K0C0, Wiedeń tranz. 89 40 — 851/2, Wiochy 
Iranz. 27E0C0 —269510.

W a r s z a w a  2 0  fe« rit. (PAT.) G ie łd a .  A k cy e
I odane cyfry rozumieją się w tysiącach Mp. Bank
Małopolski, K ra k ó w  , Bank Przemysłowy Lwów

650 -  050, Bank żw. Sp. żar. Poznań 4500, Psls 515 — 
ESu — 550. Wild! 52Ó--700, Cukier, Warszawa 8330 — 
77(0—7000, Cegielski 1025— 1375—1150, Ursss 1800 — 
150$— 1450 Parowozy . 00 -  775—825 Zawiercie 540000 -  
510^00, żegluga 300 -  385 — £45 Polska nafta 950 —900 -  
930 Siia i Światło 1750 — 1 400 - 1575, Ćmielów 1650,
T. P. G .  , Starachowice 5600 — 5960, Pocisk 800 —
900 — 850, Zieleniewski 27C00-30COO -  291E0, Żyrardów 
500000—5*0 00-480000, Chodorów 7500—00.0-8600, 
Irzebicia 00J.

CSIeEda w ie d e ń sk a
‘A fiasJań  2 0  k r a .  (PAT.) B ew isy .A m s'erdam  27000 

Zagrzeb i Belgrad 80o Berlin 16’20 (za bilion) Bruksela 
£0j4, Budapeszt 307, Bukareszt 364, Chrystania 10380, 
Koptsitaga 12700, Londyn 309X00, Madryt 9130, Me- 
dyoJan 3074, Nowy Jerk 70935, Paryż 3667. Praga 2087. 
Sofia 498 Sztekbolnr 18470 Warszawa 102—108 (za 10 008) 
Zurych 12375, ile J a r y  70.60, Belgijskie 3130, duńskie 
125lU, n.arka nitmi&cka lb‘2.0, angielskie 307.700, fran­
cuskie 36l0, koieuclciŁkie 26300, włoskie 3040, juge- 
słowiaźskis 301, reerwaskie 30250, polskie 95—105, 
rumuńskie 333, szwedzkie 13260, szwajcarskie 12260, 
Liszt ańskie 3010, czeskie 2(68, węgierskie 215.

E er,, te ry  E o k a e y f re .  Renta majowa 1210, austr. 
k l  .. k. lenowa 11X0, renta lutowa i 430, węg. renta ke- 
tor.cv, a 1960, losy tureckie 438000, priorytety kolei 
południowej 595C0U, Auglobank 852.100, hiankverein
215.000, Bodenkredit 43*010, Austr. zakład kredytowy 
330500, Bank depozytowy 83500, Laendeibank 397500, 
Merkury 201000, UnienbaEk 364300, Bank obrotowy 
159000, Zivnestenska 910100, Kolej północna 19,300.000 
Lwów—Czerniowce 350000, Koleje austr. 640.0*0 
Kolej południowa 204900, Alpiny 681000, Berg u. Hut- 
len 6,100X00. Krupp 421010 Huta Poleli 910000, Pra­
skie iow. przemysłu żel. 2,270.000, Rima 213000 Skoda
1.292.000, Zieleniewski 287000, Apoplło 870000, Fanto 
4,(,00.000, Gał. Karpaty 477000, Galicya 27,200.000, 
Schodnica 1,410.000, Siersza 172000.

G ie łd a  b e r liń sk a
t t e ń c o w e  K u rs a  d e w iz  w  B e r l in ie  s  2 0  b m .

(PAT) cyfry w milionach Amsterdam 1*90009 Buenos 
Aires 1346625, Bruksela 191520, Chrystiania 430420, 
Kopenhaga 751118. bztekhełm 1105230, .Helsinsfors 
103740 Włochy 183510 Londyn 18,354.000, Nowy io rk  
4,189.560, Paryż 221415, Szwajcsrya 738156, Hiszpania 
550620, Japenta 1.985.0:a Belgrad 47380, Kip de Janeiro 
391200 V> iedeó 598b0, Praga 1256#5, Budapeszt 226250, 
itfpia 344 3.

G iełd a  sur»cStska
K a ż t o w i  k u r z a  d e w iz  w Z u ry c h u  z 2 0  b m .

(PAT.) Berlin (nie notowane) Heiaauya 2183/4 (219), 
t  owy Jork S733/4 J57J1/2;, Londyn 25 04 (24.09), Paryż 

29.77 (30.10). A.tdyela 24.77 (24.88), Praga 18.61
(16.83), fcadajieszt 0X3.02 (O.0S.O2), B jk a re sz t-----
(fi.97), Belgrad 6.5:1/2 (6X0), Słefia 4.10 (4.00),
W a r s z a w a  (  j  Wiedeń 0008C3/4 (00080%)
Austr. korona stempl. COó.81 (000.81).

L jarka polska w Zurychu.
Z u ry c h  2 0  1 2 . PAT. Szwajcarski Bankverein no­

tował dziś nieofieyalnie Warszawę 008080—0000120.
N arka nE sm iscka w Zurychu.

Z u ry c h  2 0  1 2 . PAT. Szwajcarski Bankverein no­
tował dziś nieoiicyaLnie Berlin 00130—00136 za 
10 miliardów.
ffla BMHarerTSimBawBimiBirtnifci ui Saa i B  a a g s s a a —

Listy zjkraju.
DROHOBYCZ. (Spraw ozdanie poselskie. — Za­

kład sieró t). W  niedzielę odbył się w  sali „Domu 
żyd.“ .po brzeg i w ypełnionej publicznością zgrom a­
dzenie ludowe, na którem  po zagajeniu prezesa or- 
ganizacyi syon. p. D r. L. Tannenbaum a złożyli 
spraw ozdanie sejm owe posłow ie Dr. Sommerstein 
i Dr. Insler. P ierw szy  za b ra ł głos p. D r. Sommer- 
stein. W  skupieniu w ysłuchali obecni wywodów 
posła naszego i  w ynagrodzili je  frenetyozmymi o- 
idaskam i. D rugi z rzędu przem aw iał poseł Dr. 
Insler. W  końcu w zyw ał zgromadzonych p. Dr. Da­
w id Spindiel do w ielkich ofiar na rzecz „K eren Ha- 
jessod"

P rzedłożoną przez p. r . Leona Tannenbaum a re- 
zolucya, w yraża jące  wotum ufności posłom Som- 
m ersteinow i i  Inslerow i, jakoteż K ołu żydow skie­
mu i w zyw ające ludność żydow ską do poparcia 
K oła żyd. jakoteż do intenzywnej akcyi dla odbudo 
w y Palestyny, zgrom adzeni jednom yślnie przyjęli, 
poczem o godz. 2 zam knął przewodniczący zg ro ­
madzenie.

W niedzielę popołudni^  odbył się obchód chanu­
kow y w „Domu sie ró t żyd.“ W zruszające do głębi 
były pieśni po najw iększej części hebra jsk ie i de- 
kłam acye sierót, a szczególnie jednej dziewczynki, 
k tó ra  w e form ie w iersza dziękow ała dobrodzie­
jom  za opiekę ja k ą  o taczają sieroty. W tern miej­

scu muszę zaznaczyć, że społeczeństwo żyd. \, Dro 
liobyczu w płaca tytułem  wkładek miCi.dęcinwe do 
K asy „Domu sierót" utrzym ującego 60 sieró t kwo­
tę 600,000 mkp., co powinno na licach każdego u- 
czciwego Żyda w yw ołać rum ieniec w stydu. Z lwa 
większem uznaniem  należy wymienić ludxi; kló- 
rym „Dom sierót żyd." zawdzięcza utrzym anie.

Na najw iększą pochw ałę zasługują p. Dyr. Józef 
Metzis, k tóry  chodzi kolo sierót, jak ruij-izcd/zy o.;- 
cicc, następnie p. nadinż. Bauer owy, ;>)’• Samuel 
Rothenberg, D yr. W ilhelm R uhrberg, Jcnucliim Stern 
bach. P . Mordechaj ,Steinbock utrzym uje si;de 
powyższej instytucyi dwie siero ty  pp. Dyr. Seid- 
mann Dr. Rosenblatt po jednej sierocie.

U iż) ani e należy się też kierow nikow i „Domu sie­
ró t"  p. U nterow i szczególnie za podkreślanie m». 
mentu narodow ego w  w ychow aniu sierót.

DZIEDZICE. (W ieczór m akabeuszow ski Żyd. 
Tow .Gimn.) W  obszernej i odpowiednio przygoto­
wanej sa li pana H eitnera, zgrom adziła się dość li-, 
czna publiczność żydowska, w śród  których nie bra­
kło  też zw olenników  żydowskiego sportu  z Bielską 
i okolicy.

W ieczorek otw orzył p. D r. Meclmer, k tó ry  swym 
trafnym  przem ów ieniem  w skazał w pierw szym  
iżędizie na znaczenie Tow. Gimnast. w śród  żydów , 
w obecnej porze, następnie na uroczystość chanu­
kową.

W yczerpująco i pięknie sk reślił uroczystość cha­
nukow ą p. prof. Dr.Berkowicz, z Bielska.

W  dalszy skład program u w chodziły recytacye 
w języku żydowskim, u tw orów  Fruga i  Roizieafel- 
da, w ypow iedzianych przez pana Blitza. Szereg 
pieśni odśpiewanych przez p. Goldmanma. Bardzo 
zajm ujące tr io  kompozycyi Chopina, odegranych1 
pod kierow nictw em  m istrzow skiej p ian istk i p. Ku-*’ 
pferm anównej z B ielska ze w spółudziałem  panów: 
Offnera i B raunera. T ańce w ykonane przez p. Ne- 
cker za akom paniam entem  siostry tejża. WrtesacŁo 
szereg p ieśni żydowskich odśpiewanych pmzea 
członków chóru Ż. T. G. panów: Brandweum, GeJ- 
łera , R auchera i Epsteina za akompaniameniemcp, 
Siegłównej. i

Część dochodu przeznaczono n a  Żj^d. KahcfioW 
Narodowy.

ROZWADÓW. Zgodnie z tradycyą urządzono I 
lego roku  w ieczór Makabeuszowy. Orkiestra 
zam ir" z Łańcuta, o raz  mówca p. Elłenbogen 4 
Rzeszowa, k tó rzy  m ieli przyjechać ZrobSti nar 
niestety  zawód. Gzy tańce są wskazane na wtoozor 
ku M akabeuszowskim , k tó ry  mai diarakter uroczy­
stego św ięta narodow ego należy wątpić. Dochód 
dość znaczny przeznaczono na dom Indowy. Nie­
daw no odbyły się w ybory  do kom itetn lokalnego. 
Jako  przewodniczący w ybrany  został p. Taler, ja ­
ko  sek re tarz  p. Józef Reich (sen.) Wybór ten 
św iadczy o tern, że otrganizacya podjęła nareszcie 
pracę. O postępie pracy  świadczy urządzenie wy­
kładów  naukow ych d la członków organizacyi syofi 
skiej. Tego tygodnia odbędzie się wieczór am ato r­
ski dzieci żydowskich. Dochód przeznaczony na-ce­
le  ośw iatow e i hum anitarne.

Dato mM  n t i M d t i .
Bukareszt, 20 12 PAT. Ze źródeł oficyainyscii 

donoszą, że rząd rumuński przj stąpi niebawem 
do rokow ań z R osyą celem uregulowania szeregu 
sp raw  dotychczas niezałalw iouych i  przywrócenia1 
stosunków  między obu krajami. Wspomniane, ro­
kow ania rozpoczną się prawdopodobnie w drugiej 
połowie stycznia.

Zawieszenie broni w Meksyku.
Wiedeń. PAT. D nia 20 grudnia. Neuies Wiener! 

Jo u rn a l donosi z W aszyngtonu: Między przywód­
cą pow stańców  a dowódcą w ojsk  rządowych sta­
nął rozejm, k tóry  wchodzi w  życie z dniem dzi­
siejszym. Oczekują, że n as tąp i przywrócenie po­
kojow ych stosunków  w  Meksyku.

„Tosca" zakazana.
Monachium. PAT. D nia 20 grudnia. Sueddeu-

tsches K orrespondenz Bureau donosi, że z  obawy 
przed zaburzeniam i zakazane zostało wystawienie 
„Toski" w  teatrze narodow ym  oraz urządzenie wt 
gilii parlam entarnej, k tó rą  zamierzała urządzić 
baw arska p arty a  ludow a. '

Do P. T. Prenumeratorów I
Dla wyrównania zaległości z tytułu 

prenumaraty dołączamy do dzisiej­
szego nakładu czek P. K. O .
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i t o i  iateniii
świadectwam i szkolne® i i naj- 
lepssóBiirefreHeyiUHi, specyalisla 
w  zakresie nauk, w shodiącycb 
w program  girau. klaayczn. po­
szukuje tą  drogą z brairu zna­
jomości stosunków  miejscowyah, 
posady nauczyciela domowego 
u  inteligentnej, lepszej rodziny 
żydąwskiej w Krakowie ze wzglę­
du na m ożność odbycia sladyów  
prawniczych. Zgłoszenia w raz a 
podaniem  w arunków  utrzym ania 
i m ieszkania uprasza się Bkie- 
row ać do Admin. N. Dziennika, 
pod „Seientia*. 1394

Cfapn wózkł dziecięce kapuję, 
ululti Kraków, ul. M ikołajska 7 
I P- 2013

pomocnika handlo- 
- . wego cbznajomione- 

ro w detalicznej branży żelaznej, 
Wolf Nattel, Nowy Sącz. 1395

Rufy frontowy lokal w VIII dziel­
ił uiJf nicy do oddania za n ie­
wielki udział w zysku. Zgłosze­
nia pod „Lokal* do Admin. N. 
Dziennika. 1401

B U C H A L T E R ^  
B I L A N S !  S T A

a w ieloletnią pracą bankową, 
zdolny m anipulant I organizator, 
obecnie Bzcf biurowy w poważ- 
nem przedsiębiorstw ie p rz e *  
jnysłow o - handlowe®,' pragnie 
zmienić posadę. Zgłoszenia pod 
„Bankowiec* do Ad®. N. D. 1390

BUCHALTER
rB t J 0 0 W a P y, pierwszorzędny
KORESPONDENT
polsko-niemiecki z długo- 
letnią praktyką poszukuje 
posady. Zgłuszenia pod
^Samodzielny 
touje Adm. X.

25*
D.

przyj-
13S4

SANATORYUM
i  Zakład Wodoleczniczy

Dra Kupczyka
M6v, Szujskî  11. TtL 1295.
Wodolecznictwo, kąpiele 
kwaeowfglowe, elektrycz­
ne,lam pa kwarcowa, dy eta 
Choroba układu nerwo­
wego, żołądka i kiszek, ser- 

'•a , cukrzyca, reumatyzm.

Sprzedaż gwiazdkowa

OBUWIU
marki

2058

Ceny znacznie zniżone.

Do nabycia
i

Kraków, Rynek gł. 14. 
Katowice, Jana 1. 
Bielsko, Wzgórze 20. 
Lwów, Hetmańska 6. 
Jarosław, Grunwaldzka 8. 
G<. ańsk, Langgasse 82. 
Kflom yja, Humanie, Rynek. 

(Tarnów, Plac Sobieskiego.

Do nabycia
Król. H uta, Wolności 8. 
Cieszyn, Głęboka 5. 
Drohobycz, Rynek 7. 
Przemyśl, Franciszka 26. 
Przemysł, Humanie, Plac na 

Błoniu.
Lwów, Humanie, Legionów 13.

Ceny znacznie zniżone.

•TĄDAJCIE U 17 D R A T  V  NAJLEPSZEJ L  WSZĘDZIE n L K O / i k l  W SMAKU
(POLECAMY CEJLONSKA Nr. 9, CHIŃSKA Kr. 5)

Powszechnie znanej w Polsce

Przedwojennej Firmy
T-WO HANDLU HERBATĄ

BAZYLI PERŁO W i S"“
ZAŁOŻONEJ W  1787 ROKU

Oddział w Warszawie, M a r s z a ł k o w s k a  M 18-50.

P o s z u k i w a n i  są energiczni agenci (Jobrsa wprowadzeni w branży 
, kolonialnej. ios3

SR J i
a

Fabrykat:
M s t ( h iK e n ( a b r i k i lu g s b u r g .N u r a b e r g A .O .

leżącego systemu z ciężkiem popędowem kotem, 
kompletny z wszelkiemi przyborami i rurami 
w znakomitym stanie do obejrzenia jeszeze 
w pełne] praey, sprzedaje 1982

WOLF SCHWEID & C9  Iow. I o. o.
B IU R O  INŻYNIERSKIE:

Gdańsk, Dominiku*1 alt 9. Adres teL „Zewco*

Dla zdzieraczy
oryginalne OBUWIE ameryk.

marki Peters w najnowszych fasonach. 
Również krajowei wiedeńskie obuwie polecają najtaniej

Pawliger i Reiner
Kraków, Grodzka 69, OM kOftiOłka Sf. IdZlBSO.
A A A A A A A A A A A A A A A A A

WAŻNE DLA HURTOWNIKOWI
Pończochy, rękawiczki, trykotaże, guziki, nici 
i wszelkie towary galanteryjne po cenach  

bezkonkurencyjnych poleca:

KLEINER,WIESENTHALiBLElCH
Przemyśl, Furmaóska 4. uoo

Poszukuje sio nauczycieli wMiiikowanydi
do przedmiotów judaistycznych dla szkół 
Zachodniej Małopolski. Warunki korzystne. 
Oferty przyjmuje kancelarya Tąrbutu w Kra­

kowie, ulica Brzozowa 1. 5, 20u

l i n i a  e f l j u s i  g w i  M m

W K R A K O i l E  e ,
OL RADZIWIłŁOWSKit O

SPRZEDAJE KARTY 'OKfJĘTO >WE 
I udziela w s z e lk ic h  in^ormaicyj 

dotyczących podróży do

MA KtUWSĘKSZYOl i KfllSiHBdZ YC J 
LUKSUSOWO .URZĄDZO «YC'ł?y 
OKRĘTACHI-jŚYJiATA JAK )
AJ §£ S T S SS,©©© i©ra 

„ O U M P I C 1'  4 B . O D D  . „  
. „ H O M E R B C ” 3 3 . 9 0 8  : „

O o o o ó  O O C 0 O  0 0 0 0 0 , 0

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki bankowe, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma 1 dzieła, wy. 
konując I altowe starannie, szybko 
i po cenach u m i a r k o w a n y c h

W KRAKOW IE  
PRZY ULICY O RZESZKO W EJ Ł. 7.

T
 ̂ Nakładem Gal. Sp. Wydawn. Red. Nacz, Ign. Schwarzbart, Red. odpow. Jakob Freund. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej I


